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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W I L N I E  DNIA i 4 PAŹDZIERNIKA V. S, i 8 i 4 . ROKU,

WIADOMOŚCI K R A JO W E .
S ł Petersburg, dnia lgo Października:

Popisy publiczne w tuteyszym Instytucie Peda­
gogicznym odbyły się w dniach 18, 21, 23 i 25 w rze ­
śnia. Ostatni  dzień był oznaczony mową na caeść 
N a y i a ś n i e y s z e g o  M o n a r c h y ,  Opiekuna na­
uk ; mowa ta na powszechną zasłużyła pochwałę. 
P r a w o ,  pol i tyka ,  h is to rya ,  nauki matematyczne i 
i i zyczne , języki s tarożytne i l i t t e ra tu ra  nowoczesna , 
które składaią kurs nauk ,  przepisanych dla Insty tu tu  
Pedagogicznego , następnie iedna po drugiey , były 
przedmiotem examinow; te się zaś odprawiły z wielkiem 
ukontentowaniem wszystkich znakomitych osób , k tó ­
re obecnością swą , akt ten zaszczycały.

•—  G az e ta ,  Poczta Północna , opisuie szczegóły 
tyczące się P. Gołównina , Kapitana Leyinanta , do­
w ó d c y  ślupu, Dyana  , który dostał się był w niewolą 
Lipońską.

„ Slup I lossyyski , Dyana  , który przez czas że- 
gbigi swoiey na morzu wschodnićm , w roku 1811 
potrzebował niektórych rzeczy pierwszey potrzeby 
flaybardzićy zaś wody świeźey i d r z e w a ,  zatrzymał 
się w lipcu tegoż r o k u ,  około wyspy Kunaszyra  do 
Japończyków naleźącćy. Mieszkańcy tamteysi  , któ­
rzy się zrazu okazali z chęcią zupełnie dobrą dla 
osady , dnia l i g o  lipca,  zwodniczym sposobem, po ­
chwycili trzech Oficerów Rossyyskich,  czterech rnay- 

" i)W l  lednego mieszkańca wysp Kurylskich. Pos tę ­
powali z nimi z początku bardzo os tro ,  wiodąc ich ,  
iuz p iecho tą , i u r  na łodziach,  do miasta Chakodade , 
a ztamtąd do Matmai. W  obu tych mieyscach u-  
t rzymywali  ich w więzieniu.  Za przyczynę takowe­
go obchodzenia się kładli Japończykowie , napady ,  
c*ynione na nich do tego czasu przez statki Kossyy- 
j  Njechcie5i Japończykowie w ie rzyć ,  kie­
dy się oficerowie Rossyyscy im t łumaczyli ,  że na-  
Pady takowe czynione były samowolnie przez o k r ę - ‘ 
* kupieckie , bez wiedzy i upoważnienia  Rządu, i że 

b m powinny bydz napadania te uważane , iako roz- 
ib ‘e ’ ale nie iako woyna.  W  kwietniu  iednakże 
? v 2 roku przeprowadzil i Japończykowie Rossyan

vp i e n i a  do osób nego domu i utrzymywanie ich 
^  p >zy 1 j. W  takióm się znayduiąc położeniu,  bez 
p  Zlei .otrzy mania wolności powró tu  do oyczyzny , 
VV,°S’ .̂a,Ue CG‘ Pr ócz jednego oficera,  zgodnie się od- 
im na P0St<?Pek ? iaki im rozpacz podawała. U-
dadV * Uc,ec z c,omu5 w którym byli t r zym an i ,  u-  
wiek , ‘>rz®£u morza , i , opanowawszy jakikol-
co «dvh JaPońskl> puścić się na nim do Kamczatki :
ta ry i  p  S1<* ine udało ’ w ówcz«s do brzegów Tar- 
24 kwi t r *edsi?wzi^cie t o i uskutecznili  w nocy na 
w  który " l a ’■ a t0 Podk°Puijłc si<« Pod ścianę domu,  
°dpow T  -mieSZka^ ’ ale t0 P ierwsze usiłowanie nie 
w Yszple f*a*° życzeniu : chociaż bowiem z .clomu 
dzv oó’ P° dz,ewi?ci° -dniowem błąkaniu się mię-
Pobr/ ^ami ,nadz,wYCZayney wysokości “i po morskiem 
łazisz^*1- ’ , - Z Zad.nÓ§° Prawie pokarmu , nie zna- 
JapoZrZ'u S ta tku ’ P°yuiani zostali przez oddział 
nia O h  ’ Um^ lnie P°9»*nych, dla ich wyszuka-
Kiedv s' scl*leyszy dozór nad nimi m ieć zaczęto,
był w 1<? ° ni W takiśm *uaydowali położeniu przy-

W e i l u p “ ‘,Cn  , d o r y '.PVP1®, D yana , Kapitan  Ley tnau t  Rykord , któ­

ry  , wywiaduiąc się o losie współtowarzyszów swoich,  
fałszywe miał doniesienie , jakoby wszyscy Rossyanie 
przez Japończyków pozabiiani zostali. Rozt ropna  o- 
stróżność wstrzymała tego oficera od jęcia się na­
tychmiast śrzodków surowćy zemsty, nić maiąc w przó­
dy dostateczney wiadomości o rzeczy wisty m losie tych  
Rossyan. Postanowił tylko zabrać ieden z Japońskich 
statków. Od znayduiącegb się na tym okręcie u rzę­
dnika dowiedział się, źe ci Rossyanie wszyscy są w ży­
ciu. P. Rykord  grzecznie postępował z tym urzędni­
kiem , okręt  z Japończykaini uwolnił ,  a z sobą do 
Kamczatki zabrał tylko urzędnika i czterech maytków 
Japońskich , wziął dobrowolnie z nim poszli. Urzę­
dnikowi temu pozwolił napisać do swego rodzeństwa , 
donosząc o t ć m , co się z nim stało;  uwiadamiaiąc 
razem , iz w roku następnym pewnie do oyczyzny 
powroci. Postępek ten P. Rykórda  pożądany spra­
wił skutek. Odtąd bowiem Rząd Japoński przedsię­
wziął porozumiewać się z okrętami Rossyyskićmi. 
Wysłał o tem dogłównych portów swoich listy, z rozka­
zem oddania ich pierwszemu, który sie z okrętów Ros- 
syyskich u Japońskich znaydzie brzegów. Skutkiem 
czego,  gdy na wiosnę, i S i 3 roku, P. Rykord  znowu 
na tymże slupie, D y a n a , do wyspy Kunaszyry  p rzy­
był, .  list porr.ieniony jemu był oddany ; tieść jego w y­
rażała , iż Rząd Japoński żąda od zwierzchności Ros- 
syyskiey, jak iejkolwiek prowincyi  pograniczney , po­
twierdzenia u rzędow ego ,  tego oświadczenia,  k tóre 
uczynili Rossyanie f w Japonii za t rzymani ,  to iest : 
i e  n apady , których się dopuściły statki Rossyyskie 
przeciwko osadom Japońskim , były samowolne. Na 
co P. Rykord  odpowiedział przez powracaiącego,  wy- 
źey wspomnionego Japońskiego urzędnika ,  iż żądanć 
przez Rząd Japoński zaręczenie przyszłe. Poczćm P. 
Rykord  sam niezwłocznie udał się do Ochocka, a w mie­
siącu wrześniu znowu się wrócił do portu Japońskie­
go , Chakodade. Przywiózł  z sobą , w rzeczy pomie- 
nioney listy od Gubernatora cywilnego Irkuckiego i 
naczelnika Ochockiego p o r t u , do głównych urzędni­
ków Japońskich ; a tym czasem było iuż zalecono od 
Rządu Japońskiego Rządzcy Matmayskiemu  , iżby na­
tychmiast uwolnił Rossyan , iak tylko P. Rykord  przy­
szłe żądane zar^rzenić ; na skutek tegoż rozkazu prze­
znaczono na mieszkanie dla Rossyan dóm piękny , nay- 
lepsze dano opatrzenie , okazywano naywiększe po­
ważenie,  grzeczności i uprzeymość. Naostatek,  po osobi- 
stem widzeniu Się i rozmowach P. Rikorda  na brze­
gu z urzędnikami Japońskiemi, dnia 7go październi­
ka, Japończykowie wysłali Rossydn na ślup Dyana , i 
opatrzyli ich dostatecznym zapasem żywności. . T y m .  
sposobem Rossyyscy oficerowie i inni z nimi ludzie 
powrócili z Japon ii , żywi 1 zdrow i:  i przybyli do 
Kamczatki dnia togo października i S i 5  roku.

—  W  liście z Jamburga , pod 24 września,  dono­
szą ,  iz 12 galiot rossyyskich i ieden okręt  angielski, 
zSin<sły w bliskości N a rw y  od bu rzy ,  która była dr.ia 
19g° L m. Wiele to w a ró w ,  któremi te s tatki  były 
ładowane,  zostały uratowane;  za co należy sie w dz ię ­
czność staranióm Kommendanta N arw y.  .Część osa­
dy ocalenie swoie winna iedynie szlachetności P. 
Bolton , kupca tego miasta. On to , ośmielił P. 
Horsta , właściciela okrę tu  angielskiego,  Richard . 
do rzucenia się w w odę ,  dla wyciąguienia ztamtąd



■ItawgĘn z-olnieMa, s w d a i a  maytków i i 3  rzetnieślni- Cesarskiego letniego Pałacu Ł m c e n b a r g po e ’wyr**
k a w  ^ k tó ra y b y  zaj tewnie byli  zginęli. On to ieszcze, niu  którego tamże iadły obiad,  a wieczorem do  0 * 

kktfey p r  zyiął do swego domu tych biednych rosbi- K. zamku powróciły.
t ó w  i czyn i ł  dla nich wszelkie potrzebne starania. —  Mówią,  iż 20go NN. Goście poiadą do OJeny

( z  Gaz.le Conserv. ] zkąd po kilku dniach maią tu  powrócić.
W IA D O M O Ś C I  Z A G E  A NICE NE„ —  NN. Monarchowie ,  Arcy Xiążęta i Xią*ęta

A 'V s t  R Y A. obcy, z licznym i świetnym woyskowym orszakiem,
W iedeń , dnia 6go Października. wczora przed samym południem przybyli do truck

•Poseł K ró la  B ry ta m i W .  przy Dworze  Austrya- nad L eithą ; gdzie na przyległych tey rzece obszer-
ckim Lord  Stewart dzisiay tu  przybył  Radca Sta- nycb rów ninach ,  odbyły się wielkie obroty korpu-
jm  Xróla P rusk iego ,  v. eBtguelin , i Radca woienny su Minerów, które się zaczynały od oglądania woysk,
tegoż Króla v. Lombardy wczora tu  przybyli. mianowicie C. K. korpusów Saperów, Minerów , bata-

W iedeń., dnia ,7 go października.  lionu Pionierów i dwóch szwadronów Kirys ierów Xię-
W cz ora  o godzinie 3ey z po łudnia,  o tworzony c *a Alberta. Wystawione tym celem warovrnie były 

aestał C. K.  ogród, Augarten  zwany,  na obchod w nim zdobywane i bronione,  robiono przykopy i wyłomy, ' 
uroczystości pokoiu,  dla weteranów Austryackich daney. wysadzano minami, i t. d., co wszystko z nay większą 
Ze wszech stron  pieszo *i w poiazdach zgromadzali się zręcznością i dokładnością woysk , do tego uży tych ,  
nieprzel iczeni widzowie.  Około 5tey przybyła Nay- było wykonane.  O godzinie 3 ciey z południa 
iaśnieysza Kompaniia.  J a k  tylko ze swoim orszakiem, wszystko się zakończyło,  a NN. Pańs two w pałacu 
isayenstowniey dla siebie przygotowaną , zaięła lożę ,  Haraschskim byli na obiedzie : zkąd na wieęzór do 
Natychmiast rozpoczął się obchód. 4 oo na ucztę za- Wiednia  powrócili .  Wszystkie wsi po drodze były 
proszonych W ete ranów ,f  pod dowództwćm Półkowni-  oświecone: chory muzyków,  stosownie do obchodu 
ka F aulicha ,  z muzyką} woyskową przybyli i stanęli poubierane chłopcy i dziewczęta,  oraz lud wszystek 
przed  lożą C. : zkąd po tem udali się na mieysce l J ch okolic,  przyyniował NN. przeieżdżaiących z u-  
p rzy^otowaney dla nich uczty. Potem osoby,  do stawicznie powtarzanemi okrzykami radości/ 
igrzysk należące, z muzyką w paradzie przybyły i roz- - —  N - Cesarzowa Jeymość M ar j a  Ludwika  wczo- 
poczęły się igrzyska:  składały się one z biegania do r a  rano do Schónbrunprzybyła.
mety  pieszo i konno , gimnastycznych i konnych sztuk. •—  ^  Niąze Jmość Konstanty co chwila iest tu
Czas był tak k r ó t k i , iż nie mogło to wszystko bydź spodziewany.
wykonanem , co było zamierzonym. Potem NN, Oso- —  C. K . , F.  M. Hr. Neipperg dzisiay tu  przy-
hy udały się na mieysce u cz ty ,  gdzie u abtu wiel- był. Flassan , autor  znaiomego dzieła:  Diploma- 
kich s to łów ,  v4oo zaproszonych W ete ranów  woyska **e Franęaise , I listoryogral  przy departamencie sto-  
Austryackiego częstowani byl i ;  a pod czterma namio- sunkow zewnętrznych w P a r y ż u , pized kilką dnia-  
tami odprawiały się Węgierskie,  Czeskie, Austryackie mi tu  przybył.  ( z Gaz. Austr. Beob.) 
i Tyrolskie tańce narodowe. Za Ich przybyciem, F  R a  N c y  A.
wsrzód odgłosu muzyki i g romu dział, spełniane były Paryż  dnia wjgo września.
-przez W ete ran ó w  następuiące w iw a ty :  Wiech zyie  Wczora  w Izbie Deputowanych P . Dufougerais,
nasz Cesarz Franciszek, Oyciec i Dobroczyńca swych wniósł proiekt  d o p r a w a ,  względem przywozu żelaza: 
ludów  ! Niech iy ie  Nayiaśnieysza  Cesarzowa i N a y -  podług którego Francuzkie fabryki żelazne co rocznie 
iaśnieyszy Dom Cesarski! —  Niech zy ią  Cesarz Ale-  dostarczaią i 4o milionów kilogramów (każdy 2 fun- 
xander, Król Fryderyk W ilhelm ' Król Fryderyk Chry-  ty * 1 łót  wagi Berłińskiey ) żelaza i stali , wartości  j  
sty a n . ^Król M axym ilian  JózeJ\ Przyiaciele i  Sprzymie-  75 ,56o,ooo franków. Dla podniesienia tak ważnych 
tżeńcy naszego Monarchy ! Oni są świadkami naszej fabryk przywóz obcego żelaza był bardzo ograniczo-
czci dla Niego. ■—  Niech żyią  Nayiaśnieysze Familie n Y P* Laharp  uczynił przełożenie o wielkim nie-

' obecnych tu Monarchów, ozdoba i  nadzieia ich tronów'.  dos ta tku ,  w jakim żyią oddaleni officyaliści, szczegól-
Niech zyią Dowódzcy woysk Sprzymierzonych  ! Oni nas n >«y podatku de droits reunis , a razern konieczną po-
iciedli do zwycieztw . —  Niech zy ią  woiownicy Sprzy-  t rzebę ich wspierania. P . Dumolard utrzymywał z tey
mierzeni, bracia n a s i! Niech trwaią na zawsze ich okoliczności,  iż mogłaby się założyć kassa pensyyna
wzaiemne szacunek, miłość i  p r z y ia z ń l—  W  pośrzód dla tych urzędów i oddalonych z nich ofłicyalistów- 
tych w iw a tó w ,  przygotowany f a i e r w e r k , iak tylko 6a w liczbie tych nieszczęśliwych,  którzy w woysk’a 
NN.  Osoby na przeznaczonych sobie stanęły mieyscach, z honorem służyli, a życieby sobie z rozpaczy odebi”a 
palić się zaczął. Pierwszy widok wystawiał  grotę N e-  chcieli .  Ale zaprowadzeniu takiey kassy sprzeciw* 
p t u n a drugi  Cyfry Nayiaśnieyszych Cesarstwa naszych s»? Minister Louis i zapewni ł ,  z,e, choćby kassa na3 
■w różno-barwnych ogniach; w ostatnim ukazała się zamoźmeyszą b y ł a , nigdy by nie można wszystkich < o- 
osifrieoona wieża Ag© Stefana i niektóre gmachy mia-  statecznie wspomódz , co tern bardziey na użalenie 
sta. P o  faie rwerku udały się Nayiaśnieysze Państwo zasługuie , że między niemi znayduią się bardzo u- 
przez wystawioną na wzór  Brandeburskiey i oświe- żyteczni ludzie,  których w tym ce u do nowyt e
coną bramę , a połączoną z nią także rzęsiście oświe- par tamentów wysłano, ażeby przyzwyczaić niie^z an
coną wysadzoną ul i cą ,  prowadząca na plac, na którym cd w do tych nowych podatków przez  ̂< © -■* e ><-1 
sie wznosił pomnik Moskwy , z dział ułożony. Ob- sprawowanie się—  Przez  nowe urządzenie żadne bydfo 

-chód ‘ten zakończył się ba lem—  Ze szczególmeyszym do Anglii wyprowadzane bydź nie może,  wywoź z 0 
gustem urządzony był w bliskości C. K. loży plac ża tamże nie iest ieszcze zabroniony i ciągle do kra-
kwadra towy , banderami Mocarstw Sprzymierzonych iu wiele pieniędzy przynosi Skutkiem i tdnego roz
■przyozdobiony,  gdzie było mieysce dla widzów. kazu dziennego,  nikt  z woyskowych nie może pr*e-
Z loży w czarniącey postaci widzieć się dawała  oświe- mieszkiwać w Paryżu,  któregoby iamil ia dawniey ■ ^
eona a rkada ,  180 stop promienia maiąca , z pod iuż nie była zamieszkała;  a nawet w takim
któ rey  ukazywała się iaśnieiąca wieża Sgo Stefana. ku powinien uprzednie otrzymać pozwolenie ot
W  ogólności całe oświecenie było naypięknieysze i  wódzcy P a r y ż a ,  Marszałka polnego Grundlei• ® ^
\v naywybornieyszym układzie architektonicznym wy- Oficer , który nie iest w czynney służbie, ieze i y . ^
konane. Liczbę widzów od 18 do 20 tysięcy w y-  szkanie chciał odm ien ić , powinien o tern uczyn£
noszą \  ■’ niesienie do Sztabu miasta Paryża.  Mars/R w óreby

  K. Prusk i  Radca  woienny Kriigt. wczoray obowiązany iest wszystkie osoby w o y sk o w e ,
z Drezna tu  p rzybył;  Podkomorzy K ró la  Baw ar-  przeciwko temu rozkazowi Post<iPovva^y,nnatJ Ccjlzin o-
skiego., Baron M il t i l z , z M onachium ; Maior W .  aresztować. Jenerałowie w przeciągu f 3 ago-
Xięcia Badeńskiego v. Kollenberg , z Carlsruhe , i bowiązani  są przysłać do Sztabu jeneraine^o jyj.n -ster
H enryk  Xiążę Lubomirski z Karlsbadu , tu  przybyli .  mość o swoim przybyciu i mieszkaniu ,  a y

Wledeń , dnia 8go października. woyny otrzymane od Rżądu  rozkazy m »g 1‘ , • y^ią-
Dzisiay po południu NN. Osoby udały się do miast  przes łać. .—  Xią£ę larenlu { Ma c  ona



źe Reggio  ( Oudinot) o t rzymali  pozwolenie  Kró lew sk ie  w  rzeczy samey o te rei m yślano ;  ale t e raz  są iuż on i
na  p rzedan ie  uposażeń swoich , k tó re  w  K ró le s tw ie  zupełnie  spokoyni.  P o w i a d a i ą ,  iż Xięża  żądali s a m -
Neapolitańtkim  lezą A resz towano  wczoray  dw ó c h  knięcia  loży Frankmasońsk iey  , ale żądanie to  do tąd
złodzieiów,  k tó rzy  się w  pałacu Tuilleries z a k ra d l i b y -  nie  o t rzym ało  skutku .  ( z Gaz. Berlin. Speru. iV o s a .)  
li, —  X ię ż n a  Orleańska całemu d w orow i  sw e m u  za- A n  g  l  i  a
leci ła włożyć żałobę po swoiey  m a tc e  Xiąźe  Orle-  Londyn , dnia 27go września.
ański od lgo  paźdz ie rn ika  bierze na siebie u t r z y m a -  A dm ira ł  Beresfort , k tó ry  wyieźdźa do B rezy li i
nie ogrodu ,  należącego do Palais R o y a l , r az e m  też  d la  przewiez ien ia  z t a m tą d  Xięcia  R egen ta  do Lisbo-
pow ie rzono  mu u t rz y m y w a n ie  w  tymże  ogrodzie w ła -  r y , miał  wczora u  naszego Xięc ia  Regen ta  audyen-
dzy pol icyyney  K r ó l  byłemu Pre fek towi  d e p a r t a -  cyą pożegnania  Os ta tn ie  l isty z Gibraltaru  pod
m en tu  Sekwany P .  Frochot naznaczył  pensyi 10,000 d. 7 w’rzesaia donoszą,  iż za raź l iwa  gorączka iesacze
f r a n k ó w , w  nagrodę okazanych przez niego usług dla t am  panuie  i źe żaden o k r ę t  ztamtąd* powraca ią -
mias ta  P a ry ża  w  przeciągu i 3 lat .  ( P .  Frochot u -  cy, nie  może weyść do Kadyxti  bez odbycia  ści-
znany był przez Napolćona  za niezdolnego do sp ra -  słey k w a r a n ta n n y  P a r l a m e n t  p rędzćy  się ma
Wowania u rzędu ,  za ł a tw e  u w ie rzen ie  o śmierci  Ce-  z g r o m a d z ić , aniżeli  do tąd  rozumiano .  P o w i a d a i ą »
sarza,  zmyśloney w czasie us i łowań Jenera ła  M aletta ,  iż to  nastąpi  w  poniedz iałek dnia  8 Ps topada.  — -
celem wywrócen ia  Rządu  Cesarskiego w roku  1812 G a z e ty  nasze zawiera ią  list H r .  Linomade M in is t r a
Czyn ionych . )   W ia d o m o ś ć ,  źe Xiąźę Choiseul ies t  S e k re t a rz a  s tanu  s tosunków zew nę t rznych  K ró la
mianowany  G u b e r n a to r e m  Calais, wie lką  tam sp ra w i-  H aity  ( C h r y s t o f . ) do  P.  Pellier , d a tow a ny  w pa łacu
ło radość ,  gdyż on należy do owych nieszczęśl iwych,  Sansouci, d. 10 czerwca i 8 i 4 ,  k 11 roku  n iepodle-
k to rym  mieszkańcy C ala is , w  czasach okropności ży-  g ł o ś c i , w k tó rym  wyraża,  iż okręty  francuzk ie ,  k t ó -
cie u ra tow a l i .  L iczba  przybyłych  do tego miasta  A n -  re  w zamiarze spokoynym i dla p row adzen ia  hand lu
gl ików , t ak  iest w ie lk a ,  iż do tąd  będące domy go-  do St. Domingo przychodzą,  znaydować  będą p rzy ia -
scinne na ich umieszczenie  nie są dostateczne : co by-  cielskie przyjęcie .  Razem też oświadczono:  K .  J .
ło powodem , źe n iek tó rzy  p r y w a tn i  ludzie  mieszka-  spodziewa się , iż now y  K ró l  F ra ncuz k i  nie zapo-
m a  swoie na podobne domy zamieni li .  K ró l  p i e r w -  mni  o tem,  iż on z n ieprzeb łaganym iego n iep rzy ia -
$zego Rossyyskiego Ch i ru rga  jeneralnego P. W il l i i  c ielem niep rzerwan ie  walczył,  i nigdy propozycyy  ie -
H r z ę d n ik i e m , a Pruskiego c h i ru rg a  jeneralnego P. go nie przyymował .  Nieszczęściem nauczony M o-
rr itbel  kaw a le rem ,  o rderu  legii h o n o r o w e y  mianował ,  na rcha  okaże zapewme uczucia  przyiaciela  ludzkości .
^ '—  Podług  ostatnich wiadomości  z Hiszpani i  pod &c. P.  Pellier , k tó ry  zna siłę i s tosunki  wyspy St%

n»em i 5 w r z e śn i a ,  nie m a  t am  ieszcze zupe łney spo- Domingo  może do tego s k i e r o w a ć ,  źe obay M o n a r -
oyncści ; w  Kadyxie  wie lka liczba osób na śmie rć  chowie  zechcą się porozumieć,  względem p r a w d z i -

skazaną została  K u p c y  F rancuzcy  nie odwaźaią  się Wych korzyści pańs tw  swmich. ( z  Gaz. Beri. Spern.)
leszcze iechać do Hiszpani i  dla t rw a ią c e y  dotąd  m ię -  N i d e r l a n d y

dzy temi  narodami niechęci .  —  Z Oporto sm u tn ą  do -  Dnia  4 t.  m. Xiąźe panuiący,  przez Grave i lVim-
oszą wia omosc . iż tam pi zez całe  l a t o ,  an i  i edna  wegen do Arnheim ies t  spodz iewany:  z tam tad  uda się

kropla  deszczu nie spadła. _ do Groningi , gdzie na 10 paździe rn ika  ma 'stanąć. J
K ól ' ar) “ ,lia 29 września. W y p r a w ą  do Ja w y  przeznaczoną  dowodzić  będzie

ka • n'^ano"  s  K o m a n d o ra m i  o rderu  Sgo Ludw i-  K o n t r  -  Admira ł  Buiskies. Rządzcą  iene ra lnym  t a m -
s l i n n  ’  XŚcifl H  a 8 r a m  i  Massenę , X. Es-  teyszych osad m ianowany  został  S ekre ta rz  s tanu  Ba-
H r .  Go! Oudm ota,  X.  Reggio;  Sucheta X. A lbujera ; ron  von der Kapellen W  Antwerpii  ogłoszona zo-
źywych T ” \  f utlĉ amP &c. —  W  czasie s ta ła pożyczka t rzech  i pół mil iona  f ranków.  K t o
naturałi7a ° 2? r a w  ^  , z, ie ep u tow a nyc h  względem do igo  październ ika nie opłaci ,  p rzym uszony  do t e -
tó w  mieszkańców odstąp ionych D e p a r ta m e n -  go zos tanie  P o w ia d a i ą ,  iż załoga angielska w A n t-
odd z w.' ° 38 *W, Dumolard  , iednakże  werpii , 8,000 ludzi wynosząca,  przez  tlollenderską  bę-

V ; n » na t7 c mias 0 usP°koienia  wezwali .  dzie zmieniona. Angielskie  zaś woysko inne  o t r z y
szarv z ' ^ . u.eme od kl lku dru tu teysze  ko -  ma przeznaczenie.  —  W  kra iach  Belgickich wyszło
znalazł s tu i i e  bardzo dobrym u rządzen ie  tyczące się wolności  d r u k u ,  p rzez  k t ó r e
d « maiacy wyaorza ł  01 ou h* M oliera  7 mil obw o-  francuzkie  w  tćy m ierze  u s ta w y  zniesione zostały,
w sili  i r . ” 1 x f rał  Vandamme ukazał  się Odtąd  a u to r o w ie  są odpowiedz ia ln i  zato,  co drukowa© 
dnak K • / 1 ■ IIĈ na1" ^  Palacu Tuilleries ; skoro ie -  d a ią :  a gdy imie a u to ra  nie iest  w yrażone ,  odpowiedź
tę sale ^  °  doWledział,  oświadczył ,  iż przez spada na d r u k a r z a  W  Bruxelli  m a  bydś  w ys ta -
o d d a l , |  na m ™ą UW Poyd z i e ; i n a t r ę tn ik  musiał  się wiony  pałac dla naszego Xięc ia  p a nu ją c e go .   Żaden
FrQn c h i c L ' tz V°Uf /  T a t r z y m a ć  dow ódz tw o  w e  F r a n c u z ,  k tó ry  w przec iągu dwóch  miesięcy nie o -
P°dał  tu  n« i - <'Uniity ieden Kupiec  Hamburski t r z y m a  na tura l izacyi  w kra iu  Be lg ick im,  nie może
Ze ten M a 0 iS\e zas a iZe™e Przeciwko Daw oustow i , d łużey s p ra w ow a ć  obowiązków, do tąd  m u  pow ie rz o -
si? w nim !  m  Y leg°  ,,§ 1 ZC znay d u i ^ y m  nych.  ( z Gaz. Ber. Vossa.)
zburzyć ™ Jaał WameUI’ I) r z e z s a m ^ l y lko n ienawiść N i e m c y

—  K r ó l  P  t v 7 • . r, « , , , Kassel d. 4 paidziernika.
rodem  z L o n d v n i / ^  °Tmer tan^°Pe, k t ó r y  będąc Xiąźę  E l e k t o r ,  dla odznaczenia  zasług w  n ow o

mieszkał  ' r i  v' e rtar,~cy i ° b i a  i w P a r y -  ukończoney woynie  o niepodległość i udzielność N ie -
uiem bawić ' oslils' ® w kró lestwie,  i ,  póki  miec dla oyczyzny ok a z a n y c h ,  pod dn iem 18 m arca

W y d a w c a  d z i e n n ' k w ’ ^ w a t e ^Istwa uż y w a ć ----- r . b. us tanowił  o r d e r  żelaznego hełmu; dzieli  się on
n iedaw no o t r z Vm \ ł  od Król  a €' " lcc°nt*ntsp  ^'Couchery, na dwie klassy i k rzyż  w i e l k i ,  k tó ry  zupe łnie  iest

-  r .  d> -6 i‘ s  c l r ^ r r r ejr- d ° ° i a r a e t °  kr* i u  ^
zezwoleniem  Kró lew sk im  t  w -  * » S^ ’ ianeS°> w o p r a w ie  srćbrney;  na w ie rzćhn iey  s t ron ie

dla p rze łożen ia  p r a w  zaknń ’ u  u° m  W ie d e ń s k i ,  w  posrzód o tw a r te go  he łm u ,  po k tórego obu s t ronach
iż pomien iony  zakon Malta r!skieS0- , T w ! e r -  k rzyża  cyfra  W . K. a uspodu rok  x8 i 4; nosi się na

^ ' e była zw rócona  MaltT So l e > iezl iby  m u  c ze rw onćy  ws tędze  z białym brzeżkiem w pętelce gu -
V  Calais ma bydź w v s t s w - ^  o t rz ym ać . .—  zikowćy .  i sza klassa prócz tey  ozdoby ma ieszc ie
? j e p r zybycia K . J -  L ud  w i k ^ ' x  VHT " ? a uw ieczn ie“ k r z y ź z c ze rw onćy  wstęgi  z białym b r z e ż k ie m ,  k t ó -
Monarchy.  P omnik ‘; uwlKa ^ > 111, pożądanego nam r y  się nosi na  lewey s t ron ie  u sukni ,  a wie lk i  kr zyż

bydź w y s t a w ,o ™  ^ d n e g o  miesią-  d w a  razy  większy  od tych obudwu klass , nosi się
du ie  w  P a r y ż u F  i ' z n °vvu się znay-  na  tak ieyże  ws tędze na szvi. —  K a w a l e r a m i  tego  
aby ich  t o w a r / v * ł w  1 an^ ,nassonovvie obawia l i  s i ę ,  o r d e r u  m ia nowan i  zostali X iąźę  następca E l e k to r -
^  i H is z p an T fn  -We/ rancyi  r ó r ,e ’ i ak W R z y ‘ S t w a ’ angielski  Jenera ł  major  V  D ere tferg  t n e r l

Z J a ie » i ?> i i  Iowie  a d j l u n c i ,  B r W . 4y « r o w i . ,  S . t a b  U = « .ln y “ ” -



"v.’cnr.cy R e g i m e n t o w i  i B a t a l i o n o w i ; -wiele oraz of i ­
ce rów i s z e re g o w y c h ,  a w ogule  y4 osób woysko-  
w y c h .  ( z Gaz. Beri. Fossa.)

T  ST K C Y A
D n ia  lSgo s ierpnia  u m ar ł  w  Stambule,  w  7 4  r o ­

k u  życia swego, Fryderyk  Baron  von Hubsch-Grossthal, 
d aw n iey  spraw uiący  inte ressa  K ró la  Saskiego i D u ń -  
skiegd  przy porcie  Otom ańsk iey  , i k a w a le r  o rde ru  
Sgo Stanisława.  Był  synćm M in is t r a  Saskiego B a ro ­
n a  Hiibsch-, u rzędow an ie  swe  dyplomatyczne  przez lat  
4 o , aż do końca życia, chw alebn ie  sp rawował:  był on 
jeszcze g łową  d o m u  hand lowego  , w  całey Europie , 
pod  im ien iem  Hiibsch i H m  oni znanego,  k tó rego  dz ia­
ł an ia  znacznie  rozszerzył .  W  ostatnich  woynach  T u ­
reck ich  , wie lka  liczba ieńców Aust ryack ich  i I iossyy-  
skich w inna  mu wsparcie  i oswobodzenie  z niewoli .  
I n te r e s s a  D w o r ó w  swoich  z naywiekszą  sp raw ow ał  
gorl iwością  i - równie u nich,  iako po r ty  Otom ansk iey
1 całego w powszechności  ciała dyplomatycznego w y ­
soki  posiadał  szacunek, ( z  Gaz. Oestr. Beob. )

  P o d  dn iem 2 5 s ie rpnia  z Konstantynopola d o n o ­
s z ą ,  o s t raszl iwych  zniszczeniach,  iakie pow iet rze  m o ­
r o w e  w Sertuii robi.  W  Belgradzie  do 4 ,000 , a  w  
okolicach od 10 do 12 tysięcy ludzi stali się of ia rą  
t e y  k l ę s k i ; k tó ra  iednakże około po łowy przeszłego 
miesiąca,  kiedy z imne  nastały w ia t r y ,  znacznie zmniey-  
szoną została,  ( z  Gaz. Bysk. Zusch.)

A m e r y k a  p ó ł n o c n a

G a z e ta  Angielska Times, pod da tą  27 września ,  
d o n o s i , co następuje  :

Kantor Gazety Times, wtorek dnia 27 wrze­
śnia zrana o godzinie 5.

N a  samem w y d a n iu  gamety n«azey otrzymali śmy 
Qla ogłoszenia  ważny  z Am eryki  

B i u 1 e t  y n.
Bióro Admiralicyi d. 27 września igrą.

K a p i t a n  l iniowego ok rę tu  J. K.  Mści, Tonnant, f) a-  
■ihwright p rzyby ł  dziś bardzo rano  z depeszami od V i ­
ce Adm ira łą  Sir A . Cochrane ,. W o d z a  naczelnego s i ­
ł y  morsk iey  B ry t an i i  W .  na m orzach  Amerykańskich  
do  B ;o ra  Adm irabcy i  , k tó re  zaw ie ra ią  doniesienie  o 
żw a w e y  i św ie tn ey  b i tw ie  d. 24 s ie rpn ia  s toczoney,  
w  k tó rey  niep rzyjac ie l  z wie lką  s t r a tą  pobi ty  zo­
s t a ł  przez woyska J. K.  Mci,  i po k :ó rey  nastąpi ło 
zdobycie  i zburzenie  miasta  Washingtonu.

Dnia  19 w o y s k a ,  pod rozkazami Jenera ł  M.-iio- 
jra R o s s , z jednym batal ionem moj-skich żołnierzy,  
oddz iałem m a y tk ó w  i korpusem rac palnych,  w y lą ­
d o w a ł  w  Benedict , na  p ra w y m  brzegu Patuxentu, 
2 i g o ,  woysko posunęło się do Noltyngham  tymże 
brzegiem pom ien io ney  r z e k i ;  ba ty  działowe  i inne 
snnieysze s t a t k i ,  należące do f lo t ty  pod rozkazami  
K o n t r  Adm ira ła  Cockburn, spólnie z woyskami,  b rze ­
g iem  naprzód postępuiącemi uderzy ły  i ścigały K o ­
m o d o ra  Barney , k tó ry  z f iot tyi lą  swoią 17 ba tów 
dz ia łow ych  m a i ą e ą , przed  nimi  się cofnął.

D n i a  2 2go pociągnęło woysko do Marlborough , 
a  t y m  czasem ba ty  działow e daley flotyl lę  ścigały ; 
g d y  się one do niey zbliżyły,  postrzegły  slup, k tó ry  
m ia ł  banderę  K o m o d o r a  Barney  w  płomieniach , a 
•cała f lo ty l l a ,  s ta tek  po s t a t k u ,  na p o w ie t r z e  wy le ­
ciała,  prócz  os tatniego  działowego b a tu ,  k tó ry  razem
2 17 o k r ę t a m i  kupieckiemi  i wielkiem mnós twem  
własności  A m erykańsk iey  w z ię ty  zos ta ł ;  to wszys tko ,  
coko lw iek  w a r t e m  było zachowania ,  w bezpieczne ode­
słano mieysce.  T y m  sposobem p raw e  skrzydło 
w oyska  zostało ubezpieczone,  a J enera ł  M< jor Ross 
p o s ta n o w i ł  łącznie z K o n t r  Adm ira łem  Cockburn ci%- 
gnąć na  m ia s to  Washington.

D n ia  25  wszystkie  p rzygo tow an ia  do pos tępo­
w a n i a  na przód zostały sporządzone;  po południu  zaś, 
kiedy  nowe  woyska  m a y tk ó w  i żo łnierzy morsk ich  
2 f lo t ty  p rzyby ły ,  pods tąp i ło  woysko na 6 mil A n ­
gielskich ku W ashin gtonow i , gdzie noc pod/ szałasza- 
m i  odbyło.

D n i a  s 4 zrana cała w o y s k o , przed  Jenera ł  Ma­
jo rem  i K o n t r  - Adm ira łem ,  k tó rym towarzyszyl i  K a “ 
p i ta n i  o k rę tu  Tonnant , W a in w r ig h t , ok rę tu  Hebrus-% 
Palmer; i K a p i t a n  o k rę tu  T r a v e , M oney , ruszyl i do 
wioski  Bladeńsburg, maiącey mocną pozycyą,  i blizko
0 5 mil angielskich od W ash ing tonu  położoney;  gdzie 
nieprzyjacielskie  woysko ,  8 ,000 ludzi  l iczące,  pod 
do w ó d z tw e m  K om odora  Barney , ze szczątkami okrę­
to w y c h  swych Judzi,  w  bardzo mocnem stanęło po ­
łożeniu . k tó rego  dw ie  bate rye broni ły . Pom im o 
wielkich  t rudności , k tó re  woyska J. K .  Mci  p rzez  
na tężone  marsze w czasie t ak  wie lkiey  niepogody 
pokonywać  musiały, naywiększą okazały dzielność,  
iak ty lko  część woyska tam p r z y b y ł a ,  Jenera ł  M a ­
jor  za upa t rzen iem  poroyślney chwil i  postanowił  u-  
derzyc.  K o l u m n a ,  i , 5co  ludzi maiąca ,  p rosto  szła 
na nieprzyiaciela  , uderzy ła  na iego s tanowisko i do 
ucieczki p rzym us i ł a ,  wszystkie  mu h a rm a ty  odebra­
ła ; wie lką  liczbę t rupem  na placu p o ło ż y ła ; i w ie ­
le w n iewolą  wzięła. W  liczbie ostatnich  znaydo­
wa l  się K o m o d o r  Barney , k tó ry  także był  Vaniony. 
P r e z y d e n t  M adisson , Sek re ta rz  woienny,  oraz Se­
k r e t a rz e  s tanu i M a ry n a r k i  , nieco przed  rozpoczę­
ciem b i tw y mieli  się tam znaydow'ac.

S t ra ta  Angielska w tey s tanowiącey ro z p r a w ie  
bardzo mało  co większa i e s t ,  nad 43 zabi tych i i g 5 
ranionych .  Pó łkow n ik  85go R e g i m e n t u ,  Thornton; 
P odpu łkow nik  H ood i M aio r  Brown tegoż reg im en­
tu  ; P o ru c z n ik  John Staweley  i Chorąży  James Bu~ 
chanan 4go R e g im e n tu  i Micznian ' o k rę tu  Tonnant, 
M acdaniel  ran ieni  zostali.

W n e t  po b i tw ie  szczątki  amerykańskiego  w o y ­
ska przez Washington  i Potomack do W irg in i i  po-  

woysko zaś angielskie posunęło się nap rzód
1 po s łabym oporze,  k tó ry  czyniono s trzelaiąc z okie» 
dom ow począ tkowych  W ashingtonu , mias to to  zaię-  
t em  zostało. }

W ieczór  i noe całą  ob rócono na burzen ie  gma­
chów publ icznych i wszelkiey własności  publicznćy 
niszczenie.- N i e p rz y j a c i e l , b iorąc się do ustępu w a r ­
sztaty ok rę tow e  i zbrojownią  zapa l i ł ;  f regatę  iedn^ 
z r zędu  nay w ię k s z y c h , k tó ra  już właśnie  ukończony 
była i spuszczoną bydź  m ia ł a ,  i ieden slup, równie^ 
spalone zostały. Nas tępującego rana  żo łnierze m or ­
scy zburzyl i  wszystkie  gmachy publ iczne, wszystkie 
zapasy i sk łady pub l iczne ,  s łowem wszelka, bardz° 
znacznćy ilości, własność publ iczna,  w przeciągu dnia 
25go zupełnie  zniszczoną została. "Wieezorem dnia 
tego  woysko udało się na p o w r ó t  do swoich okrę '  
ł ó w ,  gdzip iuż naymnieyszey  od nieprzy jac iela  nie" 
spokoyności  nie doświadczało.  Dn ia  aGgo w o j ^ *  
na p o w i ó t  do Marlboroug  powróci ły;  2ygo pi’żysZ ^ 
do Nottingham , gdzie  cały dzień 28rny bawiły,  a 29§° 
poszły daley do Benedict, gdzie woysko wszystkich 
celów swoiego przeds ięwzięc ia  z naywiększą szyb­
kośc ią ,  a za względu na s t r a t ę ,  naypomyśl tuey do­
konawszy,  dnia następuiacego na okręty  siadło.

W  tenczas, kiedy to  wielkie  nskuteczuiało się 11'  
derzen ie ,  Vice Adjnirał  Si r ,  Alexander Cochrane dw'*e 
d y w e r s j e  z r o b i ł : iednę  przez K a p i ta na  ok rę tu  M e" 
n l a u s „ Piotra Parker  na B aity  m ore ; a d rugą  |ia 
Potom ack , pod dow ódz tw em  K a p i t a n a  Gordon, z ° '  
k r ę t e m  Seahorfe , na p o r t  W ashingtoński: obie 
ły pożądany s k u te k ;  Chociaż K a p i t a n  Parker , w c*3'  
sie działania  s w o ie go ,  wśrzód mężnego uderzc111® 
na obóz nieprzyjacielski ,  k tó ry  na brzegach się 
d o wa ł ,  wszystkich żo łnierzy morskich i maybk 
ze* swoich  o k r ę tó w  na ląd wysadz i ł ,  i sam śmie*1* '  
nie r an io n y  został.

O  dz iałaniach na Potomaku nie mam y ieStCt  ̂
wiadomości  z dok ładnćm szczegułów opisan iem;  rni^- 
sz/kańcy tylko p o w i a d a l i , iż eskadrze zupełnie  si? P 
wiod ło  w z burzen iu  p o r t u  Washington.

( z  Gaz. Oestr. Beob.)

D ozwala  sij  drukować—  Z . N iemczewski P . Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u A A .



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  N r o  8 2 .

O G Ł O S Z F N IE  R Z Ą D O W E .
O d  Wi leńsk iego  Guberskiego  R z ą d u  czy n i  się ogłoszę 

Wie nas tępne  i r ao:  że w y d a n e  w r ó ż n y c h  rze cz a ch  od K u p ’ 
c a Wi leńs k iego  r sze y  g i i dy  A l e x a n d r a  Miko łaia  syna Muc* 
kiego p l e n i p o t e n c y e , a mianowicie  ; R a d c y  n a d w o r n e m u  J a ­
nowi S iemien ow iczo wi  Koz lo wu  , Assessorowi Ko leg ia lnemu 

I  D ie t lo w i  G rz eg or zo w ic zo w i  E l i z a r o w ic z o w i  , K u pc om  El ia-  
I  (Zewiczowi  Nik o la iewiczowi  S łu ck ie m u  , J a no wi  F i i ino mo -  

^ i c z o w i  S z c z e d r y n u , Sym on ow i  Jano wicz owi  Kozienu ,  K u p ­
cowi W i te b s k ie m u  Ja now i  M a rc in u w ic z o w i  S t r a ż s w u  , D a ­
widowi  Mod e l ow i ,  Izaiaszowi  M o d e l o w i ,  Wł ośc ian inowi  D a ­
nielowi A r t a m o n o w i c z o w i  A r t a m o n o w i ,  Mie szc zan ino wi  Ro- 

' k a o z e w s k  i e m u D aw id ow i  S y m o n o w ie z o w i  H a r w i c z u ,  A bt a -  
Uiowi S i b e r b a r d o w i , Jank ielowi  Kuu ikw i  , Gus tawo wi  Ge­
o logowi;  a o p r ó c z  ty c h  i n n y m  r ó ż n y m  tegoż Słucku-go 
P lenipotentom do dnia 2o Maia  t e ra z n i t y s z e g o  i 8 r4 t o k u ,  
•skoteż i p r ze z  n ich  w y d a n e  p l e n ip o te n cy e  na m o c y  S łuc­
kiego p l e n ip o te n c y y  i ak iey byk o l wi ek  one by ły  moc y ,  na 
®kutek p od aue y  od Słuck iego do t  go R z ę d u  p r o ź b y  i n a s t a ­
w y  na  nię dn ia  8go p rzesz łego  miesiąca cz e r w ca  rezo lucy i  
zUpełnie się kassuią , t ak  iż w.-zystkie w y ż e y  pomienione o- 
*oby na m o c y  p le n ip o te n c y y  od S iu c k ie g o  im w y d a n y c h  . a 
P rz e z  n ic h  umoc owa ni  p len ipo tenc i  nie rn a i ą iuż p r aw a  
S c h o d z i ć  w  i ak ieko lwiek inte ressa  i n iczego  na m o c y  i ch 
działać.;  i  po w tó re  ,  że w y d a n a  od tegoż S łuck iego p len i ­
p o t e n c j e  w  mies iącu  k w ie t n i u  i mniu Kup cow i  N e s te ro w i  
" te ja n o  w ieżow i la szczynJcu  i M o y ie s z o w i G o rd o n o w i,  do 
t a i towego skassowania nie należą i o b ad w a  ci na moc y  wy-  
d a n y c h  sobie p l e n i p o t e n c y y  maią  p r a w o  polecenia w y k o ­
n y w a ć ,  i akoteż  i t e  p le n i po te nc y e  k tó re  od dnia 2<>go ma-  
ła J 8 r ą  roku  od S łuck iego w y d a n e  będę również niepod-  
P^daię t ey  kassacie- Dnia  7 poźdz ie rn ka 1814 roku.

S o w ie tn ik  M a c h w itz  
S e k r e ta i z  D m itre w  k i.
N a c z e l n i k  9tołu K o w a le w sk i,

1 Od L i t e w s k o - W i l e ń i k i e y  S k a r b o w ej  Izby sto ­
sownie do p rzełożen ia  JVY. L i t t e w s k i e g o  Gubernato-  
r» poda ie  s ię do publ iczney w i a d o m o ś c i ,  iż w edług  
ostatóczney  l icytacyi  , w  teyźe  Skarbow ey Izbte  
®dbytey , cena na drw a  w  przeciągu lat trzech do 
m iasta Gubernskiego W ilna na p otrz eb y w o y s k o -  
Vte w  ogule  4 o ,8 o o  iedno polannycb sążni dostarczyć  
Sn* P o w in n y c h ,  wyp ad ła  na ieden  sążeń po rubli 10 

°P«eiek 45  assygnacyinych,  na św iecy  zaś w przecią­
ga ró w n ie  trzech lat na t e ź - w o y s k o w e  potrzeby  d o ­
starczyć się mniące W ognie pudów  6 7 5, na każdy po 
rilbi' 21 koP= 5 °- —  Łtoby żalem sobie życzył  przy-  
H c tak ow e  dos tawk i  d t e w ,  i świc  jeszcze nizszą ód 
W - y  w sp o m ó io n ey  ceny , t a k o w e  o s o b y ,  w  prze^ 

Cv1bU, t rzykro tn iego  umieszczenia  n in i e t sz e y  A w iz a -  
" ^ ury®r2e L i tew s k im  , każdego dnia o godzi-  

dn “  • Zrana ^ r l c  L  b.V Skarbowey  ( w y i o w s z y  
1 s a j c t e  i od Pu bl icznych  zatrudnień w o l n e )  m o -  
puc ać. oś wiadczen ia  na piśmie  osobiście lub przez  

czn Vn*e Uniocowa')yŁ’b osób , przy z łożeniu dos la te-  
mnfa °  Zabe?'Pleczei iia na pew ność  dotrzymanid przyi-  
kov v Ł> na ’ ^ost'4VV’ki d rew  i św ie c ;  po ta-  
<lyc/Jn ° f Wia(lćzeni.u ’ okazane życzącym  Kpn-  
z kont * WHruiikG na hik ith  maią by da z a w a r te  
kontrakt  ' nŁamt na drwa trzyletni,  a ri« świecy  roczny,  
kontrakty.  Grzego rz Fi l ew sk i  Sekretarz .

i- TVT- u- ? G Ł ° S Z E N I A  S Ą D O W E
* a n ie s io n e y  p ro ż k i ! ^ 0 'Ą *0*-’1" 'k i  D u c h o w n y  K o n s y s to rz  po  
m is t r z a  M ińsk iem  Uro d z u n e g o  J o z e f a  D u k s z y ń s k i e g o  R o t -  
o k o l i c z n o ś c i  7  r  ° °  ^ '*  C l l r r e n t>s en n i  , i po  r o z w a ż e n iu
du,V  po r e w i ^ i 02/  z a e h o d z 3 fcy c h ;  P O S T A N O W I Ł :  Z n a y -  
«ki, A u d r 2 e v  t f .  ^ k t o w  sw o ic h  , ż e  U r n i  A d a m  D o b k o w -  
h i w s p r a w i e  , k u b o w s k l  1 W i n c e n t y  B e r e ś n i e w ic z  s k a r ż e -
2 Powodu zasziev  strat / " T  Benedy kty n « k N iesw izk ich  
*°Wego prze łożeń-tw a 7  f« nduszowey w łasności za -ty incza-

bQwa„ia porządku Lu ’ ^ w ażność interessu c o  d o z a -
i -  K o„,yP. " r £  r « , d

^ ect»2 Qjne P rz eJuzeniein i zleceniem M im kiego
Pstateczna kocmU? U 8tot"lnku praw a agitowaney, i pod 

begiUl [̂ 6 ^ ‘2 Rzymsko - Katolickiego Duchownego
^ U»ya w k las7? epartaUie,ItU 0fles,a,lty- * koZeia i na Korri- 
? pk «i«*przyzwoitrZe eX?fcwuil ° 5  uznaney, z pobu-
! 2#,ni?«Z9 ni wdawania się w yraźnie  za implikowani
krPków ściaeai Zt“ * ma'$a żaUM  w przedm iocie  ich 
go* Pod sledzr. *,S ’ P° z *y^cin Dekretu Konsystorskie-

R ządu uzna m Z P0St8,,01R,' eT1*a hTimkiego Gnberńskie- 
U 0 L m au tacv - tle-^° 118 ln ' ey !,c'1 ń k c y i ,  toiest: w Nieswi- 

■i 1 pobudzanie Zakonnic  do niepoalmaedstvre

« co n se qu en te r  i nieuległości  p r a w e y  Z w ie r z c h n o ś c i  zaięcl  
z os ta i ę ; a z okol iczności  t a k o w e y  sp r aw y  pomiędzy  Z g ro *  
m a dz e n ie in  Pan ien B e n e d y k t y n e k  p r z e d  p o w a g ę  Ju r yzd y lc -  
cyi  Kol l egium D u c h o w n e g o  Igo  D e p a r t a m e n t u  p op ie ra ię c ey  
s i ę .  A dm in i s t r a to r  ze  e t anu D u c h o w n e g o  do Z ie m sk ic h  m a -  
i ą tkó w  F u n d u s z o w y c h  i r o z m a i t y c h  in t e ressów k l a fz to r n y ch ,  
że powin ien  b y d ź  z p r z y m i o t ó w  i zasług  z a a i ó m y  p i e r w i e y  
z» po ś r ze dn i c t we m Sądu Ko mys to r . -k iego , a poś ledniey za 
p o ś r z e d n ic t w e m  R z ą d u  D y e c e z a ln t g o  w y z n a c z o n y ,  z m o c y  
U kaz ów  Du ch o w n eg o  Kol l eg ium i g o  D e p a r t a m e n t u  pod  d a ­
t ą  27 8bra r 8 t g  > pod d a t ą  20 A u g u s t a  x8 r4 n a s t a ły ch  
w y r a ź n i e  p r z e k o n y w a  się , a Z ak o n n i c a  Ju l i anna  B u c z y ń ­
ska A dmin i s t r a to r  ka klasztorna nie za cho w nią «  szczegul  y r h  
p rze p i sów  t a k o w y c h  Ukazów K ol l eg ia l ny ch  po za sz łym  11 s- 
w e t  późu iey Ukaz ie  6 Juli i  D y ec ea a l n e m n  R z ąd o w i  o de-  
s tynowanie  A d m i n i s t r a t o r a  D u c h o w n e g o  maiące go  p r aw o  i  
ud z ie loną  władz ę  za rzą dz ać  ma iątkJ .mi  Zie i f i skiemi  1 in te -  
ressami Klasztbi  nemi  b e z  żadnego w t r ą c a n ia  się u s t r on n y  cis 
osob , m o g ą c y c h  p r z y c z y n i a ć  szkodę fbnduszowi  w  za mi a ­
rach swpich ile o n ie spokoyność  Z a ko n n i c  śc i ąga jący oh s i ę , 
b ez pr aw n ie  m im o  wiedzę  własciWey zw ie rzc h n oś c i ,  stano­
wiąc  za n ie l ega lnego Kummia .  arza U rg e  A d a m a  Dobkow-  
ckiego A dw o k a t a  Słuckiego  z powodów z iaśnionych  , p r y ­
w a t n y  d o k u m e n t  na iego 09obę w łączen iu  się z częścią Z a ­
konn ic  do  chęc i  i ey  skłonionych  kon fe r ow ać  pow  ży ła »ięt  
a t e n  in e e n t e m p t u m  wsze lk ich  w y r o k ó w  i Ukazów sądo­
w e j  i r z ą d o w e y  w ła d z y  D u c h o w n e j  akcep t u iąe  t a k o w y  iey 
k r o k  nifisłusztiy, p r z y  użyc iu  in n y c h  osób -do wspó lr ł ic twa  
z r z e c z y  n ie fo r enm ie  ł ą c z ą c y c h  się a m ia n ow ic i e  U rc h  An -  
d rze ia  Jakubowsk iego  i J e rz eg o  Nies łuchowski i  go S t ra żn i ka  
Brzeskiego z r amien ia  swego m im o  ieszcze i d r u g i c h  n a ­
s t a w io n y c h  biorąc  za a s s ą m p t  p o w y ż sz y  d o k u m e n t  t e y ż a  
Z a k o n n i c y  Buozyńskiey,  a nas tępnie i podda iąc  się suspicyt  
w  swoich us i łowaniach z a p e w n e  na k r z y w d ę  fundu-zoweg® 
dobra  g o d z ą c y c h ,  ośmiel i ł  się w Gazecie  K u ry  era -Li tew­
skiego pod  N r e m  52 cur r en t i s  ann i  z u y m ą  prawa,  m i m a  
wiedz ę  właśo iwey zwie rzchnośc i  subr ep t iv e  za p e ł n o m o ­
cnika  i Kommissa rza  m a ią t kó w  z iemsk ich  Klasztoru P an ie n  
B e n e d y k t y n e k  N ie sw iz k ic h  w P ow i a ta c h  Ihumei t sk im i S łuc-  
k im  Mi n s k i ey  G u b er n i i  sy tu o w a n y c h  ogłosić , a  za p o s t r z e ­
ż e n i e m  t a k o w y c h  iego postępków i za  odniesieni  się S a d a  
Konsys tor skiego  do Kol l eg ium D u c h o w n eg o  Ig o  D e p a r t a ­
m e n t u  z  r a p o r t e m ,  po zaszłe-y kogni-cyi w ce lu  zabeśp ieeze -  
nia  dobra  funduszowego ,  sz cz egu ln i ey  p ó ź n i e j s z y m  Ukazent  
t e g o ż  Kol l egium pod d a t ą  20  Aug us ta  nas ta łym,  nie ty l k o  
n ie l eg a l ny  k rok  Z a k o n n i c y  Ju l i an ny  Buc zyń -k ie y  A d m i n i -  
s t r a t o rk i  K las z to rney ,  za n ie w a ż n y  i nag an iony ,  ale n e w e t  i  
sam U rn y .  Dobkowsk i  , że pod ż a d n y m  p o zo r e m  ani  p r z e z  
siebia,  ani  t eż  p r z e z  su fcc rdynowanych  -osób w  sp r aw ie  ze -  
i f t y c h  i ża łobą obnies ionych,  w  p o w y ż s z y m  r z e c z y  składzie 
zgoła mieszać się, i za leżeć  n ie powin i sn ,  zupe łn ie  u c h y l o n y  
zo - t a ł ;  a z t y c h  w szys tk ich  u w a g  i p ow odó w  ile w s z e lk ie  
ma iątki  D u c h o w n e  p r a w e m  S k a r b o w y c h  z a a z o z y c o n e , ze-  
pobi> gaiąo n i e p r z y j e m n y m  k o n s e k w e n o y o m  i w y p a d k o m  
k r z y w d y  funduszu  ty k a i ą e y m  się, ż< by  i pu b l i c zn o ś ć ,  ile 
po n ie p ra w n ey  a w iz ac y l  Urgo  Dobkowskiego,  w  ża dn e  z nim. 
układy  z p o r zą dk u  t a k  m a g n i  m o m e n t i  in t e r es su ,  ani t*-ź 
z  k i m k o l w i ek  z r am ie n ia  iego subordyno  w an ym  , z a w o d z ą c  
•ię na swoiey opini i  n i e w c h u d z i ł a , i na  n iebeśpiecz ,  r i - twa  
n i e w y e x p o n o w a ł a  się , n im  zaydz ie  os t a t ecz na  d e f in i c j a  w o- 
g u ln e m  dziele p o w y ż e y  z ia fU ione m, że na  p r z y p a d e k  po-  
fo r m o w s n i a  i akichko lwiek  d o k u m e n t ó w  i pism p r z e z  t e g a ć  
U rg o  Dobkowsk iego  w  imien iu  Klasztoru ,  t e  są n i e w a ż n e ,  
n w y r a ź n e m u  zn i k cz em n ie n i u  .podpadają , i za ż a d n e  nie m o ­
g ą  b y d ź  u w a ż a n e ,  p r z e z  K u r y e r a  L i t ew sk i ego  pu b l i c zno ść  
■ w iz o w a ć ,  i po doniesieniu D u c h o w n e m u  Kol le g ium  o t ć m  
w s z y s t k i e m ,  awiznie  się. D a t  w  M i ń s k u  r .  1814 £ b r a  7 d.

Assessor Kanonik M ińs k i  i Ch e łm sk i  
P a w e ł  Rawa .

Za s t ęp c a  S ek r e t a rz a  F r a n c i s z e k  Bie- 1 
d u n k o w i c z  Protokol is ta  Konsystor sk i .

5 . S ą d  T a x a t o r s k o  - L x d y w i z o r s k i  m i ę c k y  J W W .  
M o r y  k o n i e m  i , a  i c h  K r e d y  t o r a m i  w  m a i ę t n o ś c i  D e -  
g u l a c h  w  P c i e  W i l k o m ,  l e ż ą c y c h  o d b y w a i s j c y  s i ę  p o  
o d b y c i u  a k t ó w  I n k w i z y c y i  k a l k u l a c y i  i  w e r y f i k a c y i ^ .  
z  k t ó r e r n i  o n e  h y ł y  p o t r z e b n e ,  o r a z  p o  w y s l u c h a t i i t i  
w  w i ^ k s z e y  c z ę ś c i  p r o d u k t ó w , p o s t a n a w i a  n i e o d ­
m i e n n i e  20 S b r a  r o k u  i d ą c e g o  o c z e w i ś c i e  w z i ą ć  nst 
n a m o w ę —  A  ż e  R e m i s s ą  S ą d u ' G i l .  L i t t .  W i l e ń ­
s k i e g o  D e p a r t a m e n t u  2 g o  n a  n i e s t a w a i ą c y c h  z a p i s a ­
n i e  a m i s s y i  n a l e ż n o ś c i o w  i e s t  n a k a z a n e m  ,  g d y b y  z a ­
t e m  w s z y s c y  p r e t e n s y e  d o  t a k o w e y  E x d y w i z y i  r n a i ą -  
c y  w i e d z i e ć  m o g l i  , o  t a k o w y m  o s t a t e c z n y m  t e r m i -  
n i n i e y s z ą  A w i ł a c y ą  o s t r z e g a .

Regent Ziem, Zawileyski  i Kxdywir-  
Mateusz Woyiioicski.



i Sąd Tixatorsko - Exdywizorski Remissą Sądu 
Ziemskiego Powiatu Oszmiańskiego na dopełnienie 
satysfakcyi Kredytorom zeszłego Podkomorzego O- 
szm iań ./W . Wincentego Wańkowicza przeznaczony , 
na skutek uprzedniego swoiego odkładowego wyroku, 
w  dniu 5 8bra na ostateczne poleconego, rzeczoną 
Remissą D zie ła ,  ukończenie, do maiątku Biiuciszek 
zjechawszy, z powodu zaszłey rekognicyi surnm Kre-  
dytorskich na Dekrecie Remissyinym , nieznayduiąc 
żadnych kwestyów trudnić Sąd mogących, ostateczny 
termin wzięcia całey Sprawy do namowy w dniu 20 
teraźnieyszego miesiąca 8bra 1 8 14 roku sub amissi- 
one zamierzył; o czćm, ażeby wszyscy K.redytorowie 
do konkursu należący byli uprzedzeni, prze* niniey- 
szą do Kuryera Litewskiego podaiącą się awizacyą
Sąd ich zawiadamia Datt i 8 i 4, 8bra ygo dnia—-

Stanisław Karczewski Regent Exdywizorski. 
POZEW ED YK TALNY.

1  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R  A T O R S K I E Y  M O Ś C I  S a -  
m o w ł a d n ą e e g u  c a ł ą  R o n s y ą .

W  s k u t e k  D e k r e t u  Z i e m s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  vr r o k u  t g t Ą  
m i e s i ą c a  j sb r a  r ^ g o  d n i a  z a p a d ł e g o  n a k a z u j ą c e g o  U r o d z o n e -  . 
m u  A n t o n i e m u  M i c h a ł o w s k i e m u  i a k o  S u k c e a n o r o w i  a d c y t o *  
■wać d o  S ą d u  K r e d y t o r ó w  i P r e t e n e o r ó w  z e s z ł e g o  F e ł i c y a n a  
R u t k o w s k i e g o ,  i a k o  t e ż  o n e g o  D e b i t o r ó w —• U s k u t e c z n i a i ą o  
w i ę c  t e n  n a k a z  S a d o w y  U r o d z o n y  A n t o n i  M i c h a ł o w s k i  P o ­
z w e m  o c z e w i s t o  w  r ę c e  p o d a n y m  , c y t o w a ł  K r e d y t o r ó w  z e -  
a z ł e g o  R u t k o w s k i e g o  d o  o d e b r a n i a  z  j e g o  m a i ą t k u  s a t y s f a k c y i  ,  
j a k o  t o :  Urod-z .  A n n ę  G ę s i e r o w s k ę  , S n k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  
W i n c e n t e g o  A n d r z e j e w s k i e g o ,  Ż y d ó w k ą  W o l f o w ą  K r a w c o ­
w ą .  Ż y d ó w k ę  M a r y a s z k ę  R u b i n k o w ą ,  X X ż y  F r a n c i s z k a ­
n ó w  W  l e ń s k i a h  —  Z e  z a ś  d a l s i  z e s z ł e g o  R u t k o w s k i e g o  K r e ­
d y  t - r o w i e  w  m i e ś c i e  W i l n i e  m i e s z k a i ą c y  p o z w a n e i n i  o c z e -  
• wi śc i e ,  t y l k o  p r z y b i t y m  P o z w e m  t ł o  d r z w i  S ą d o w y c h  , n i e  
b y l i  , z a t y m  t e r a z  c y t u i ą  s ię  d o  p r ó b o w a n i a  s w y c h  n a l e ż n o -  
ś c i ń w  , j e ż e i i  i a k i e  w y p r o b o w e n e m i  b y d ź  m o g ą —  j a k o  t o  r 
W .  K a j e t a n a  z  J e l i k i e h  O s k i e r k o w a  M a r s z a ł k o w a  M o z y r s k a  —. 
J ó z e f  K o l i ń s k i  S ę d z i a  Z i e m s k i  G r o d z i e ń s k i  —  A n t o n i  Ż y l i ń ­
s k i  . c z y l i  S u k o e s a o r o w i e  o n e g o ,  J a n  W y k o w a k i  b y ł y  V i c e  
R e g e n t  K o n i m i s y i  S k a r b u  L i t e w s k i e g o  , a l b o  i e g o  S u k c a s s o r o -  
w i e —  L i p k o w i e ,  P o l a ń s c y ,  k t ó r z y  r ó w n i e  c y t u i ą  się d o  o-  
d ł o ż e n i a  w  z a s t a w  d a n y c h  b r y l a n t ó w ,  z e g a r k ó w  i s r e b r a —* 
P o d o b n i e  p o z y w a i ą  się d o  z a p ł a c e n i a  w i n n y c h  s u r n m  d o  m a s ­
s y  z e s z ł e g o  R u t k o w s k i e g o  —- J W .  W e r e s z c z y ń s k i  S t a r o s t a  U -  
p i t - k i  , z a  k a r t ą  r . 7 7 2  M a r c a  n g o  o  c z r r .  z ł ł c h  t a .  F r a n ­
c i s z e k  J t - L k i  P o d k o m o r z y  S t a r o d u b o w s k i  z a  D o k u m e n t e m  w  
r o k u  1 7 8 4  M a r c a  6 g o  o  R u b l i  r g o .  A n t o n i  T y z e n h e u z  o  
s u m m ę  R u b l i  s r e b r n y c h  3 0 0 .  Z a  D o k u m e n t e m  w  r o k u  179*  
A p r i l a  r o g o  T e s t a m e n t e m  X i ę d z a  B o r o w s k i e g o  w  r o k u  i 8 ° 5  
J u l i i  2 g g o  z a p i s a n ą .  J ó z e f  P i ó r o  o s u m m ę  c z e r .  z ł ł c h  m .  Z a  
k a r t ą  1 7 9 5  S b r a  2 0 — T a d e u s z  i J ó z e f  L i s s i e c c y  z a  k a r t ą  1 7 9 a  
8 b r a  g g o  o  s u m m ę  c z e r .  z ł ł c h  1 2 - F r a n c i s z e k  L i s i e d z k i  z a  
k a - r ą  1 7 9 4  9 b r a  2 i g »  o  s u m m ę  c z e r .  z ł ł c h  g .  J a n u s z e w ­
s k i  R u t m i s t r z  l u b  S u k c e s s o r o w i u  o n e g o  o s u m m ę  z ł ł c h  r g o .  
Z a  k a r t a  w  r o k u  1 7 9 4  l o g o  F e b r u a r i i  S u k c e s s o r o  w i e  K a z i  
m i  r z a  P a s z k i e w i c z a .  Z a  k a r t ą  w  r o k u  1 7 8 4  M a r c a  n g o  o  
s u m m ę  z ł ł o h  2 0 0  —  S u k c e s s o r o  w i e  A n d r z e j a  R a d z i w o n o w -  
a k i e g v  Z a  k a r t ą  1 7 9 4  M a r c a  i g g o  o  s u m m ę  c z e r .  z ł ł c h  5. 
J a n  C h a l e o k i  i S u k c e ^ s o r o w i e  o n e g o  o  s u m m ę  z ł ł o h  1 3 9  Z a  
k a r t a  1 7 9 4  A p r i l a  s r g o  S  k c e s s o r o w i e  J o z e f a  S k a r ż y ń s k i e g o  
o  s u m m ę  z ł ł c h  3 0 0  —  Z a  k a r t ą  i e d n ą  1 7 9 7  A u g u s t a  i g g o  , 
d r u g a  w  r o k u  1 8 0 7  A p r i l a  2 $ g o  -o s u m m ę  r u b l i  s r e b r n y c h  
4 0 ,  t r z e c i ą  1 8 0 7  7 b r a  1 7  o  r u b l i  s r e b r n y c h  6  —• B a l b i n a  
Z g i e r s k a  a d  p r e s e n s  P a n k i e w i c z o w a  o  s u m m ę  r u b l i  3 0 a .  Z a  
k a i t a  w  r > k u  i 8 ° 7  7 b > a  6 —  S t a r o z a k o n n y  S z m ó y ł o  M o y ż e -  
s z o w i c z  z a  W e x l e m  w  r o k u  1 7 9 7  J a n n a r i i  2 8 g o  n a  s u m m ę  
Ł-zer  z ł ł .  1 9  i z ł ł . 6 1  w y d a n y m  o s u m m ę  n i e  d o p ł a c o n ą  z ł ł .  5 0 1 .  
A n t o n i  N a r k i e w i c z  K a p i t a n  z a  k a r t ą  w  r o k u  i 8 o t  i S g o  J a -  
n u a r i i  o  s u m m ę  z ł ł c h  ą 6o. W b r i c e n t y  M ł o d z i a n o w s k i  z a  O -  
b l  g i e m  1 8 0 6  M a r c a  2,ggo o s u m m ę  r u b l i  s r e b r n y c h  3 0 0  —  
P i ó r o  K a p i t a n  z a  d w o m a  l i s t a m i  w  r o k u  t 8 o 6  r 8 g °  J u u j i  o 
• u m m ę  c z e r .  z ł ł c h  5 —  J ó z e f  B i b i r i s k i  i S u k c e s o r o w i e  o n e g o
0  s u m m ę  p o  n a d p ł a c i e  u c z y n i o n e y  , r e s z t u i ą  z ł ł c h  * , 9 3 a z a  
k a r t ą  w  r o k u  1 7 8 6  9 b r a  * 7 g o ,  M i c h a ł  B o r o d z i e z  i  i e g o  S u k -  
c e r j r o w i e  o  « u m m ę  r u b l i  4 0  z a  k a r t ą  W r o k u  l 8 ° 7  J a n u -  
■ r i i  7 g o .  Z o f i a  B o r o w s k a  o s u m m ę  r u b l i  s r e b r .  4 0  z a  R e w e r ­
s e m  w  r o k u  1 8 H  A p r i l a  i 9 g o —  W i n c e n t y  Ż u k o w s k i  i S u ­
k c e s o r o w i e  o n e g o  o  z w r ó t  s u m m y  w z i ę t e y  za  ,50 s k r z y ń  W a ­
p n a  n i e d o s t a w i o n e g o  —  M a r y a  z  X i ą ż ą t  S a p i e h ó w  X i ę ż n a  
P u z y m n a  o  s u m m ę  z ł ł c h  3 . 7 0 1  D e k r e t e m  o c z e w i s t y i n  G r o d z ­
k i m  T r o c k i m  w  r o k u  i 8 ° o  M a r c a  i 6 g o  s ą d z o n ą .  U r o d z o n a *  
g  > B a r b a ż a  B r z o » t o w « k a  za  k a r t ą  w  r o k u  1 8 0 2  1 0  9 b r a  w y ­
d a n ą  o  s u m m ę  n i e d o p ł a o o n ą  z ł ł c h  3 , 8 ' > o ,  a z a  r ó z n e m i  r a ­
c h u n k a m i  z ł ł o h  9  4 6 4  g r o .  s t  —  M a g i s t r a t  W i l e ń s k i  o  z ł o ­
ż e ń  e s n  o m  z  p i z e d a ż y  p r z e z  l i c y t a o y ą  r u c h o m o ś c i  z e ­
s z ł y c h  F e l i o y a n a  i P r a x e d y  R u t k o w s k i c h  , a  t o  z  z a l e g ł e m !  
p r o c e n t a m i  n a  r z e c z  K r e d y t o r ó w  ,  m i ę d z y  k t ó r e m i  i s a m  
M i c h a ł o w  k i  l i c z y  s i ę ,  o - ą d z e n i e  t y c h  s u r n m  s k u t k i e m  D » -  
k r e t u  r e i n i s y m e g o  e t i a m  i n o o n t u m a c i a m ,  a K r a d y t o r ó m  A i n i -  
* y i  p r z e z n a c z e n i a ,  z w r ó t u  w y d a t k ó w  p r a w n y c h  z a s ą d z a n i a
1 t e g o  u z n a n i e  ,  c o  z a ś  p r a w a  d o w i e d z i e  > się  z  wolną t a j  
ż a ł o b y  p o p r a w ą .

5ffr4 8bra 6go dnia W oźny  niżey wyrażony takowego
Pozwu Edyktalnego kopie dwie z Oryginałem zgodnych W 
Sprawie Urodź. Antoniego Michałowskiego , iako to po ur .  
Oskierczynę ,  Józefa Kolińskiego , Żylińskiego i Sukcessorow , 
A nn ę  Gęsiorciwskę , Sukcessorow Andrzejewskiego . Snkces- 
sorow Wykowskiego ,  Lipków,  Polańskich,  Ż y d ó w  Woito-  
wę Krawcową, i Maryaszkę Rubinkową Kredytorow zeszłego  
Rutkowskiego Chorążego Usarskiegp — JW. Wereszczyńskie-  
go Starostę Upitskiego Franciszka Jelskiego Podkomorzego  
htarodubowskiego. Antoniego T yzenha uza, Józefa P l o t y ,  
Tadeusza,  Józefa i Franciszka L i s i e c k i c h ,  Januszewski-go 
Rotmistrza ,  Kazimierza Paszkiewicza , Sukcessorow Sz™°y* 
ły  Moyżeszowicza , Antoniego Narkiewicza Kapitana , P’o
ry Kapitana , Wincentego Młodzianowskiego . Józefa Bobiń­
skiego Snkcessorów, Michała Borodzicza i Sukcessorów , Zo 
fia Borowską i Sukcessorów , Wincentego Żukowskiego 1 łm- 
keessorów , Xiężną JO. Maryą z Xiążąt  Sapiehów Puzyni-  
nę,  Barbarę Brzostowską, Józefa SUarżyri kiego Sukcessorow ,  
Balbinę z Girskich Pankiewiczową nihil quidquam der- gen-  
do Obywatelom Osiadłosć mającym, do drzwi Sądowych pr zy ­
biłem , o drugą do Gazety Kuryera Litewskiego dla wiadomo­
ści publiczney i pozwanych, podałem , oraz o terminie sta­
wania przed Sądem Ziemskim Wileńskim na roki 8browe te­
raz sądzące się oznaymiłem i opowiedziałem.

Bonawentura Boncewicz Woźny -Pttu  Wilen.

O g ł o s z e n i e  p r y w a t n e .
1 W  cz a s ie  m e b y t n o ś c i  W .  T o m a s z a  D y b o w s k i e ­

g o  w  F o l w a r k u  K o r z y ś ć  z w a n y m  , za l i s t e m  p o d a w -  
c z y m  d o  Po sse sy i  j e g o ż  n a l e ż ą c y m ,  p r z e z  d y s p o z y c y ą  
z w i e r z c h n o ś c i  d w o r u  R a k a ń c ó w  JO.  X i ę z n e y  M a r y i  
z X i ą ż ą t  S a p i e h ó w  P u z y n i n e y  S t a r o ś c i n e y  , w  le s i e  
d o  p o m i e n i o n e g o  F o l w a r k u  K o r z y ś c i  p r z y ł ą c z o n y m ,  
w s z y s t k i e  leps ze  d r z e w o  w y c i ę t e m  z o s t a ło  —  Z e  zas  
w s z e l k a  w ła s n o ś ć  do  t ego  F o l w a r k u ,  a  ztąd i d o  w s z y s t ­
k ic h  K r e d y t o r ó w  X i ę ź n e y  P u z y n i n e y  n a l e ż ą c a ,  n i e ­
t y k a ln ą  b y d ź  p o w i n n a ,  n i ż e y  p o d p i s a n y  w i d z i  s ię  b y d z  
o b o w i ą z a n y m ,  u c z y n i ć  o s t rzeżeni e . - i ż  k t o k o l w i e k  p rze*  
u k ł a d ,  c zy  t o  z X i ę ż n ą  P u z y m n ą ,  c z y  z jey  p e ł n o ­
m o c n i k i e m  z e c h c e  n a b y w a ć  d r z e w o  w  le s i e  K o r z y s ć -  
k i m  w y c i ę t e ,  p o w i n i e n  w p r z ó d  w i e d z i e ć ,  że  t a k o w e  
d r z e w o  , jako do  u s a t y s f a k e y o n o w a n i a  K r e d y t o r ó w  na­
l e ż ą c e  , w y d a n ć m  b y d ź  nie m o ż e ,  i  źe K r e d y t o r o W i *  
s w o i ć y  w ła s n o ś c i  p o s z u k i w a ć  n ie o m ie s z k a ią .  —

Z  m o c y  p o l e c e n i a  t a k o w e  o s t r z e ż e n i e  p o d p i s u j
S t a n i s ł a w  T oł ka cz .

1 S y n  m ó y  K a r o l  W o l g e m u t  i a d ą c y  z L i t w y  do  
W a r s z a w y ,  z p e w n y m  G l f i c ć r e m  P o l s k i m ,  k t ó r e g 0 
n a z w i s k a  n ie  w i e m ,  za g in ą ł  pod W i l n e m  w  k o , l c “ 
m i e s i ą c a  N o w e m b r a  1 8 1 2  r o k u . —  S y n  m ó y  ma a 
11 o c z u  i  w ł o s ó w  c i e m n y c h ,  t w a r z y  o k r ą g łe y  
m i e r n e g o  w z r o s t u .  K t o b y  o w s p o m n i o n y m  K a r o l u  
W o l g e m u c i e  p o w z i ą ł  iaką w i a d o m o ś ć ,  n ie c h  raL*^a>. 
tern d o n ie ś ć  s t r o sk a n e y  o 9 w e g o s y n a  n1at.ee, m , e S . 
i ą c ć y  t e r a z  w  W i l n i e  w  P a ł a c u  J W .  Ł o p a c i n s ^  
o bok  d o m u  W .  R e y z e r a ,  pod B o s a c z k a m i  u l ic y ,  » P  ^  
w d z i ę c z n o ś c i  , p r z y z w o i t ą  o d b ie r z e  n a d g r o d ę .
W i l n i e  dn ia  i 3 P a ź d z i e r n i k a  i 8 i 4 roku.

M a r g u e r i t e  Voigemul '

2 P i o t r  C is zko  r a z e m  za Z e s z łą  s w ą  Z o n ę  B o g u m ‘'  
ł e  c z y n i ę  w i a d o m o  n i n i e y s z ą  m o i ą  a w i z a c y i ą  prz  
K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  t r z y k r o t n i e  og ło s i ć  s ię  P0 ^ 1
ni,   I i  i e d y n i e  n a  z a s p o k o j e n i e  K r e d y t o r ó w  sp -
d a l i śm y  k a m i e n i c ę  w ł a s n ą  w  m ie śc ie  W i l n i e  pod M e  • 
l o 3 p o ł o ż o n ą  S t a r o z a k o n :  J a n k i e l o w i  J o s i e l o w i  ^
w i  Z i a k o w e y  p r z y c z y n y  up ra sza m  K r e d y t o r o
s w o i c h ,  i a k o  t eż ,  i es l ib y  s ię  okaz al i  Z e s z ł e y  mey  
a b y  z p e w n e i n i  d o w a d o m i  pod u t r a t ą  s w e y  na 
k i ,  n a  d z i e ń  i w s z y  J a n u a r y i  r o k u  1 8 u  >awi ^
chc ie l i ,  n i e  m n i e y  zas t rzegam ,  iż p o  D a c i e  n tn ie ys  3 
w i ż a ć y i  ż a d n e  i n n e  p r e t e n s y i e  11a p i ś m i e  3 Q cto-  
p o w a n e ,  w a l o r u  m i e c  n ie  b ę d ą . —  R o k u  1 1 
bra 2go  dnia .  P i o t r  C isz ko .

1 Z n a y d u i e  s i ę  d o  Prze.da” ’ac ^ T a*ra t o 6«'in i»r-tór i rr %
u d a d ź  d o  P .  R y c h t e r a ,  * ,e  u ,^ &vvi?t 0 m i c h a l s k t n . , 
J X .  P r a ł a t a  K o n t r y  m a  , na  z a u i s u  ż

p o d  K r e m  i 56 .
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O S W  I A D G Z E N I  E.
2 R o k u  ty s iąc  o śm se t  c z te rn a s te g o  m ies iąca  Sep tem bra  t rz y d z ie ­

s teg o  dnia  -• O św iadczen ie  im i e n ie m  W .  JPana P io t r a  A ra m o w i-  
c z a  Sędzica  N o r m a l .  P o w ia tu  O s z m ia ń .  P r z e c i w k o  W .  J P P .  
Urbanowi i F ranc iszkow i A ra m o w ic z o m  Sędz iom  N o r m a l .  Guber-  
mii M iń sk ie y  czy n i  s ię  w  n a s t ę p n y m , b rz m ien iu  — L o s  fo r tuny  m a ­
ło le tn ic h  ro d z eń s tw  pod roz rządzen ie  starszfey fa m i l i i  bez poprzednio 
o d dany  , iak  c zęs to k ro ć  u lega  nie p rzew id z ian y m  w y p ad k o m  , ta k  
t e ż  m a x y m a  dz is ieyszego  w ieku  p rzekonała  iuż każdego p ow szech­
n ie  — że nie m iło ść  p rzy rodzona  , o raz  honor  czy s te m u  sercu  w ła ­
śc iw y  —• L ec z  in te res  k ieru ie  u m y s ła m i  ludzi  D ośw iadczenie  
S tw ie rd z i ło  t ę  p raw d ę  w sm u tn e y  o św iad cza iąceg o  kolei , że te n  
p o z o s t a w ie n iu  z  Oyca m ie rn eg o  w p r a w d z ie ,  lecz w ys tarcza jącego  do 
życia  w ygod n eg o  funduszu , ze sku tku  s ta rszych  Braci m ło d o c i  nne- 
go  o n y m  pod m ało le tnośc1 ośw iadcza iącego  s ię  ro z p o rząd zen ia  po ­
zbaw iony  ze w szy s tk ieg o  — D z iś  poglądac m usi  z u ża len ie m  przy­
p o m in a ,ą c  p rzesz łe  Epoki sw o ieg o  n ieszczęśc ia  — B ow iem  śm ia ło  
bez  z a ru m ie n ie n ia  się  przed pub l icznośc ią  na to  p a trz ąc ą  , t o  w y ­
zn ać  m o ż e ,  że nie p izez  m a rn o t r a w s tw o  z m łodośc i  w y n i k ł e ,  lecz 
m a ło le tn o śc  w k tó r ty  p rzeznaczen ie  na n ieszczęśc ie  ośw iadcza iące ­
go  się  po zeysciu O yet  z o s t a w i ło —  s ta ł  s ię  i g r z y s k ie m  nie s t a ­
ł e g o  losu — N ie  Tuzszerza s ię  o św iadcza jący  s ię  z  obszernym  opi­
sy w a n ie m  przez szacunek  i de lika tność  dla braci , p rzyczyn swoie- 
go  n ieszczęśc ia  — lecz zo s taw uiąc  to  w z a je m n e m u  ichze  sam ych  
uczu c iu  ( k tó r e  przyrodzenie  sam e  wzbudzić  w inno  ) W ierzyc  t e m u  
n ie  m o że  , iżby ci z rob iw szy  z o św iadcza jącego  się  przez  pozba­
w ie n ie  z O y ca -sp ad łe g o  Funduszu  n iew in n ą  o f i a r ę ,  chciel i  dalszey 
Jeszcze krzywdy — L ec z  kiedy pos tęp o w an ia  braci w zg lęd em  m n ie ­
m a l i  godziw ych  ośw iadcza iącego  sję  s ta ły  s ię  bydź z aw o d n em i ,  i 
k iedy  ufność położona zo s ta ła  zd radzoną  — Z m u s z o n y m  z o s ta ie  0-  
św iadcza iący  się  . acz  z bó lem  serca  , cheąc ubespieczyć los w łasny  
na  n a s tęp n o ść ,  uczynic  k rok  wyswieeaiący podstęp  pod sobą  d o kona ­
n y  — Bowiem  O b ż a ł ł .  U rban , a m ia n o w ic ie  F ra n c is ze k  A ta m o w i-  
c zo w ie  , w raz  po zeyściu S try ia  ośw iadcza iącego  zesz łeg o  ś,  p. T a ­
deusza A ram o w icza  Szam bsllana  byłł D w o iu  Poll ,  w  roku  tysiąc 
o s m s e t  d w u n a s ty m  , kiedy Dieprzyiaciel w kroczy ł  w granice  tu tey-  
ssie, a rb itra lne  nr sposobem , iak  s ię  t o  w czasie w yw iąże ,  m a ią tk i  w 
Guberm i M ińsk iey  położone — Jako to  L eycy  , Z a w rz e tk i  i T a r a s -  
sów  z  d w o rk iem  w m ieśc ie  M iń sk u  , oraz  srebro , z ło to  i Uleyno- 
ty  , iak o raz  m ie d ź  : n iem n iey  go tow y g ro sz  wespó ł  z  O b l ig am i  
i W e x la m i  na  s u m m ę  czterykroc  s to  ty s ięc y  z ło ty c h  Po lsk ich  z e ­
s z ł e m u  Stry iowi ó d 1 rożnych  Jchmościiów w y d an em i , i srebrem  s t o ­
ło w y m  złłch Po lsk ich  dwadzieście  sześć  ty s ięcy  w a r t u i ą c y m ,  o raz  
m o h i l i a m i ,  ż y w io ła m i ,  różnego  rodza iu  sp rz ę ta m i  E k o n o m ic z n e m i  , 
p o iaz d am i  i k o ń m i  , u p rz ę ż a m i  , o raz  i n t r a t a m i  i w s z e lk ie m i  po 
Zeszłym  p o z o s ta łe m i  w łasnośc iam i  z rob iw szy  w p ra w d z ie  na  in r ie  
o św iad cza iąceg o  się  In t ro m i is sy ą  na  ob iek t  —  lecz  bez żadnego z  
osw ia d c za ią c y m  s ię  iako  też  z ró w n y m że  do trzec iey  częśc i  po ze-  
e y z łm  Stry iu  Suk ceso rem  sk o m u n ik o w a n ia  s ię  zaw ła d n ąw sz y ,  ośw iad-
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eza iącege  s ię  ob ie tn icam i oddaw ania  coTocznie t rze c i  ey t z ę ś c i  z  tych  
m a ią tk ó w  i u t r a t  , k tó rych  w żadnem  rbku  n ied o p e łn i l i  , i wydzi łem. 
t r z r c ie y  części gó lnego funduszu po Zeszłym Stry iu  spad łego  Uwodząc,  
a m iędzy  t e m  OMigi na im ię  zeszłego S try ia  od Ur. O sk ie rków  na s u m ­
m ę  zło tych  Po lsk ich  dwakroć  s to  t y s ię c y  , prócz  dalszyi/h o k tó rych  o -  
św iadcza iący  s ię  dopioro  w  prędce pow ziąć  w iadóraośc i  n ie  m oże  , na  
czterykroc s to  tys ięcy  z ł ł .  p ow ydaw ane ,  a k tó ry ch c zę ść  t rzec ia  o św ia d ­
cza ją c em u  s ię  należy , na i m ie  swoie z m ie n ia ją c ,  in tra ty  iuż rok  t r ze c i  
z  wyrażonych m a ią tk ó w  zbierając ,  p rocen ta  i k a p i ta ły  niewolnie  zy -  
skuiąc  , i na swoie  potrzeby obracając , o św ia d c za ią c eg o  się  fundusz  
zachw iać  u s i ł u ią  , i dla ukrycia  onego przed ośw iadcza jącym  się  w  
różnych  w zg lędach  f rym ark i  czyn ią  —. P rz e to  oświadczający s ię  z t a ­
ko w eg o  podstępu  braci , żeby czego nie u traca ł  , a z tąd  do dopo-  
m n ie n ia  się  p rzez  zam ilczen ie  zestroimy sw oiey  do poszuk iw an ia  s łu -  
szney należności nie m ia ł  p r s tc ię tey  d rog i ,  ca łą  okoliczność  przed A- 
k ta m i  pub l icznem i objaśnia jąc • że w poszuk iw an iu  swey na leżn o ­
ści kroki prawne z Obzałowanym i F ran c is zk iem  i U rb an em  brac ią  
A r a m o w ie z a m i  p rz ed s ięw ezm ie  ośw iadcza  s  tak o w eg o  pow odu  9 żeby 
wszyscy ci , k tó rzy  s u m m y  u zesz łeg o  ś.  p; T a d e u sz a  A ra m o w icz a  
Szam beilana  byłego dwpru Polsk iego  kredytov/ali  , i Obligi o n e m u ź  
wydawali  ,  do żadnych układów z w sp o n m io n e m i  O bżałow anem i A ra-  
m o w icz am i  Sę d z ia m i  N o rm a ln y m i  Gubernii M ińsk iey  , bez o d n ie ­
s ien ia  s ię  do ośw iadczaiącego  się  iako  równego Sukcessora . n iep rz y -  
s tępow ali  , p rocentów  ani  k a p i ta łó w  nią  o p ła c a l i ,  i Obligów na 
osoby ich  nie z a m ie n ia l i  > a da  f ina lnego  ośw iadcza jącego  się  z n i e ­
m i  ro z l icz e n ia  s ię  u p ra sza m  • W  przec iw n y m  z d arzeu iu  , ie^ełiby 
k to k o lw ie l  z p o m ien io n y ch  Jch m o śc ió w  uczynił  w śak im b ąd źk o lw iek  
ob iekc ie  na  k rzyw dę  ośw iadcza iącego  się  n ie  .legalnie uk ład  ze s t ra tą  
z tąd  wyniknąć m o g ą c ą ,  sam  sobie ■ -azypisać będzie  w in ien  o s t r z e ­
g a m  —  O raz  że takow e ośw iadczen ie  dla w iad o m o śc i  powszechney  , 
a m ian o w ic ie  t y c h ,  od k tórych in te res  m iędzy  o św ia d c za ią ry m  s i ę ,  
a O b za ło w an em i  A ra m o w iez am i  bracią toczący się  s tosunek  m ie ć  
m o ż e  , do d ruku  Kuryera L i te w sk ie g o  w sposobie  aw izacy i  podane 
będzie z a w ia d a m ia n i  —- k tó re  t o  ośw iadczen ie  E xcerp tem  z  P r o t o -  
k u łu  P o to czn eg o  Z ie m sk ie g o  Pow ia tu  O szra ia ń sk ie g o  , pod p ie c z ę ­
c ią  U rzęd o w ą  Z ie m sk ą  tegoż  P o w ia tu  Par t i  Actore w ydane .

Z g o d n o  z  P r o to k u łe m  Prucessow ym
A ntoni  Juraha  R egen t  Z ie m .  O szm iań .  

OGlżOS/iLiNi/i i ii i  \ \  A l iNili.
5 .  N i ż e y  p od p isan y  p o w o d e m  p o ru czo n ey  P len ip o te n -  

o y i  od k ilku  K r e d y to r o w  J W W .  K a n c le r z y c ó w  W .  X* L i ­
t e w s k i e g o  H r a b ió w  P la te g o w  : uw iad am iam  d a ls z y c h  w'«zy-  
s tk ic h  K r e d y t o r o w  t y c h ż e  P l a t e r ó w ,  że  k ied y  [dzie ło  E x d y *  
w iz y i  d łu go  p r z e z  D e b ito r o w  p r z e c ią g a n e  b y ło  : w y d a ł e m
O b w ie s z c z e n ie  '•  z a a w izo w a łe in  w  G a ze ta ch  i zaprosi łem  Urzę«  
d n ik o w .  A k u ra tn o ść  d o św ia d czo n a  U r z ę d n ik ó w ,  s taranność  
m o i§  n ie  próang u czy n i ła  Z eb ra ł  #i§ K o m p le t  do F o lw ar«



2[T3 S z t e ęn be rg a  w  Powiec ie  D u ne b u r ge k i m  Guberni i  Wi teb *  
skiey położonego , wed le  Ob wieszczenie  dnia 7 praesentinm. 
Z a s t a n a w i a m  sig:  że  K r e d y t o r o w i e , k t ó r y c h  w t e y  mafsie 
j as t  zn a cz na  l i cz ba ,  ma ło  są czyn n i  w  w ł a s n y m  interefsie : 
do tą d  ża d neg o  ani  A k t o r a ,  ani  P le n ip o t en t a  nie widzę .  Ja  
r r a i ą c  do tą d  ty ło  od k i lku  K r e d y to r o w  pr zyp or uo że n ie ,  całą 
mach ing  ze s t rony  K r e d y i o r o w  k ie row ać  p r z y m u s z o n y  zosta­
ją. C h c ą c  zaś g d y b y  wszyscy  K r e dy to r o w ie  wiedz ie l i  o m o ­
i m  po s tę pow ani u ,  i, g d y b y  czynnośc iow mo ic h  n ie  uważal i  
za  po rozumien ie  sig z D e b i t o r a m i ,  uw iad a mi a m p r ze z  rijniey- 
szą  A w iz a cy ą .  P i e r w s z y m  by ło  c z y n e m  Sądu  E x d y w i z o r -  
skiego w y e x p e d y n w a e  Akta W e ry f ik a cy i  i In k w i zy o y i  z Pof- 
seso rami  zas t aw nem i ,  t e m i  są żo ny  Debi torow.  Każden mógł  
domyśl i ć  sig i u w i e r z y  , że Dzi.-dzioe t a c y  , dla sw y ch  Z a-  
a t a w n ic z e k  z rzekl i  sig A k t ó w  : w y p a d a ło  one p r o w a d z i ć  Kre .  
d y t p r o m ,  w  k t ó r y c h  rządzie ja ty l k o  j eden od moich  A k t o ­
r ó w  z n a y du ią c  sig, nie u p a t r y w a ł e m  aw a n t aż u  dla mafsy  , 
■walczyć z Z a s t aw n ic zk a m i  , k t ó r y c h  P r a w a  i I n w e n ta r z e  
W e r y f i k a c y ą  f o rm o w a ć  m a ią c e ,  j ako od mężó w sp o r z ą d z a ­
n e ,  sęupełnie dla nich są d o g o d n e :  ma ło  zakłada łem nadziei  
n a l n d a g a c y i ,  na k t ó r e y  włośc ian in  oglądaiąc sig i na D z i e ­
dz i ca  i na  Z a s t a w n i c z k i , a j e szcze w  n iepewnośc i  cz y  sig z 
p o d  i c h  w ło d ar s t w a  wydobędz ie  ; m ia łb y  wszys tko  w se k r e ­
cie.  By łob y  wige ty ło  p rzewł ok ą  E x J y  wizyt ,  ż a d n ą  zaś ko­
r zy śc ią ,  b a r d z i e y  pe w n ą  s t r a t ą  dla mafsy.  Z r z e k ł e m  sig wigc 
imien iem moich  A k t o r o w  po iaśuionyeh -Aktów, zyskuiąc  obok 
z r z ecz en ie  sig t y c h ż e  A k t ó w  i od Z a s t a w n i c z e k , i zyskuiąc 
j e szc ze  n ie k tó re  w arunk i .  P rz y śp ie s zy ła  się wigc hsrynność 
E x d y w i z y i  , Sąd prz-eiechał ju ż  do mias ta  Krasławia w  t y m  
to  Powiec ie  i Gu bern i i  l eżącego  d!a s łuchan ia  P r o d u k t ó w  i 
Replik. .  N a s t g p u i ą  t e r a z  dw ie  wą ż ne  m a t e r y e :  Ka lku l ae ya  
z  ad m in i s t r a cy i  D ó b r ,  m a ia e y c h  wed le  dowodzen ia  D eb i to ­
r o w  od p o w iad a ć  k i l k a  mi l ionom rubl i  a f s y g n a c y y n y c h  : n g ó ­
r o - p r z e z  lat  dwie  w  adnr in i s t r acy i  zo s t a j ący ch  : o raz  skorn- 
p o r to w a n ie  w sze lk ich  ruchomośc iow sreber ,  k l e y n o to w  i t :  d.  
g d y  t e d y  t e  wa ż ne  d w ie  m a t e r y e  , j a k o  zwigkszyć massg 
m o g ą c e :  każdego  K r e d y t o r a  ba rd zo  zas tanawiać  p o w i n n e t  
p r z e t o  dla wspó lnego  j ako w  9pó lnym interess i e  c z yn ie n ia  
m a m  h o n o r  w z y w a ć  w szy s t k ich  K r e d y t o r o w  i P re te ns or ow  
J W W .  K a n c ł e r z y c o w  P l a t e r ó w  do n ay pr gd sz ego  p r z y b y c i e  
p r z e d  Sąd E x d y w i z o r s k i  w  mieście  Kras ławiu  ag i tu iąoy  9ig» 
D a t t  w Kras ławiu  1814 K oku ,  7 b r a  r6 dnia,

J a n  Sznk iewioz Po ru c zn ik  W .  Pol:  P l en ipo t en t -

2, G d y  J W .  Tadeusz  H r a b i a  Zawisza  * w  s topniu Z o n y  
»wey,  s t a l  sig Ak to r em ,  po łowy d ó b r  po 1. p.  K az im ie rzu

H r a b i  Z a w i s z y  G e n e r a l e  W .  R .  a  d o  r z ą d z e n i a  d r u g ą  p f o - o  
w ą  z  s c h e d y  Z o f i i  Z a w i s z a n k i  , o d  n a s  O p i e k u n ó w  z y s k a ł  
p l e n i p o t e n c y ą  , p r z e t o  u p r a s z a i ą  s i g  w s z y s c y  W i e r z y c i e l e  s.  p .  
J e n e r a ł a ,  a b y  d o  u p r o s z o n e g o  W .  M o c z u l s k i e g o  A d w o k a t a  
o b u  D e p a r t a m e n t ó w  G u b e r n i i  M i n s k i e y ,  P l e n i p o t e n t a  (  k t ó r y  
c i ą g l e  w  M i ń s k u  m i e s z k a  )  w  p r z e c i ą g u  t r z e c h  m i e s i ę c y  , 
z g ł o s i ć  r a c z y l i ,  z  o b i a w i e n i e m  s w y c h  p r e t e n s y i  , o r a z  t r a n -  
z a k t o w  u t w i e r d z a j ą c y c h  o n e ,  c e l e m  z r o b i e n i a  B i l a n s u ,  i p o ­
i n f o r m o w a n i a  w y ż  r z e c z o u e g o  Z a w i s z ę  c h c ą c e g o  s i ę  u s p r a w i e ­
d l i w i ć  s i g  i u i ś c i ć  k a ż d e m u  —  1 8 * 4  7 b r a  d .  p .

I g n a c y  Z a w i s z a  P . r e z .  G r a n .  b .  M a r s z :  P o w :  K o w :

■5. N i ż e y  p o d p i s a n y  w  R o k u  i d ą c y r t i  n a  d u i u  2 6  M a r c a  w y d a l a i ą c  
s i ę  z  W i l n a ,  d o  z a r z ą d z e n i a  k a m i e n i c ę  s w o i ą ,  w  M i es ' c i e  W i l n i e  
p o d  N r e m  2 0 4  s y t u o w a n ą  W i e l m -  W i n c e n t e m u  N o w i c k i e m u  A d w -  
d a ł  s k r y p t  c z y l i  p l e n i p o t e n c y ą ,  z a  k t ó r ą ,  l u b o  W i e i m  N o w i c k i  
n a p i s a w s z y  d l a  s i e b i e  a r ę d o w n y  k o n t r a k t  n i e  z a y m u i ą c  w  n i m  w a ­
r u n k ó w  ,  p r z e s ł a ł  o n y  d o  p o d p i s a n i a  n i ż e y  w y r a ż o n e m u  w  R o k u  
t e r a z n i e y s z y m  A p r y l a  12  d n i a  w  N o w o g r ó d k u  n a  ó w c z a s  r e z y d u j ą ­
c e m u  : i e d n a k  n i i e y  p o d p i s a n y  n i e  z n a y d u i ą c  b y ć  z  u m o w ą  z g o d n y m ,  
t a k o w e g o  p r a w a  n i e p i z y i ą ł .  i o n e g o  n i e  p o d p i s a ł  ; l e c z  n a  k o n d y -  
c y a c h  p r z e z  N o w i c k i e g o  n i e a k c e p t o w a n y c h  , w y d a ł  i n n e y  o s o b i e  
d z i e s i ę c i o l e t n i  A r ę d o w n y  k o n t r a k t ,  n i e  m a i ą c  t e d y  W i e l m  N o ­
w i c k i ,  ż a d n e g o  a n i  z a s t a w n e g o ,  a n i  a r ę d o w n e g o  p r a w a ;  s ł o w e m  
n a y m n i e y s ż e g o  t i t u l u m  J u i i s  , z a  p o w y ż e y  t y l k o  w s p o m n i o n y m  s k r y p -  
r a  c z y l i  p l e n i p o t e n c y ą  d o  d o m u  n i ź e y  p o d p i s a n e g o ,  W o ź n i e ń s k ą n a  
t z e c z  s w o i ą  o ś m i e l i ł  s i ę  s p e ł n i ć  I n t r o m i s s y ą  ; o k i ą ł  o n y  w  a r b i t r a l ­
n e  w ł a d a n i e  , w d a ł  s i ę  z a r a z  i a k o  n o w y c h  m u r ó w  w  n i e p o t r z e b n ą ; 
a  t y m  s a m y m  s z k o d l i w ą  E r e k c y ą  , i z a  n i ą  s ą ż n i s t y  p r e t e n s y y  s f o r ­
m o w a ł  r e g e s t r  ,  o d  I n k w i l i n ó w  w i ę c e y  1 , 0 0 0  r u b l i  s r .  w y b r a ł  i n -  
t r a t y  t e y  n i e  z w r a c a i ą c  ,  o  e z p u l s y ą  z  n i ż e y  p o d p i s a n y m  w  G r o d z i e  
W i i e ń .  w i ę c e y  i a k  n i e s ł u s z n y  s f o r m o w a ł  p r o c e s s .  T y m  s p o s o b e m  
o s t r z e g ł ,  i a k ą  w  n i m  m o ż u a  m i e ć  u f n o ś ć ,  i a k a  A k t o r ó w  p i z e a  
n i ż e y  p o d p i s a n e g o  m u  d a n y c h  m o ż e  b y d ź  k o n k l u z y a  ,  c e l e m  u n i -  
k n i e n i a  k t ó r e y  n i ż e y  p o d p i s a n y  w  i m i e n i u  s w o i m  w y d a n e  W i e l m .  
N o w i c k i e m u  d o  r ó ż n y c h  i n t e r e s s ó w  i d o  r ó ż n y c h  S u b s e l l i o w  p l e n i -  
p o t e n c y e  c o f a ,  o n e  u m a r z a ,  z a  n i e b y ł e  o g ł a s z a .  O  c z e m  a ż e b y  k a ­
ż d e m u  w i a d o m o  b y ł o  p r z y  K u r y e r z e  G a z e t y  L i t t . ,  a w i z u i e .  T a k o ­
w e  o ś w i a d c z e n i e  p o d p i s u i ę .  X ,  E l i a s z ,  M o k r z y c k i  K a n o n i k  i  O f f i c i a l  
M e t r .  W i l e ń .

3. W  domie JPani Frobenowey znanym , a teraz  
JPani Rozalii Sołockiey pod Nrem i5 3 3  na Popła-  
wach sytuowanym, iest do sprzedania B il lard , cał­
kiem w naylepszym stanie sporządzony z wszelkiemi  
należytościam i, takoż Gitara hiszpańska, małe białe 
szpice zagraniczne, kanarki &c. kto sobie życzy  
kupić, niech się zgłosi do samey Aktorki tego domu-

R ozalia  Sołocka M ajorowa.


